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Rezolucja w kwestii bomby atomowej i współpraca z DNRRA 

Dalsze obrady Narodów Zjednoczonych w Londynie
LO N D YN , 14.1. (P A P ). A*««cJ* Rourte- 

<lotio»i,„,l* W dniu 14 »tycssaia br. od- 
**0 4-4« posiedzenie Generalnego 

Żercwnadzem* Organizacji Narodów Zjed
noczonych, które otw orzył prem ier No
wej Zelandii, Fraser. Na wstępie pre
m ier Traser wyoofal kandydaturę Nowej 
Zelandii do Rady Oospodarczo - Społecz 
n«i. W  ten sposób jodyna kandydatura 
na 18-ro członka Rady pozostała kandy
datur« Jugosławia Oświadczeni* premie
ra Trasera spotkało sie z gorącym apla
uzem wszystkich delegatów, a jutro»!o- 
wtańsW m inister inform acji Sava Kosa- 
aowki podziękował Nowej Zelandii w 
hnienin swego kraju. Przystąpiono do 
gloso w ank 1 Generalne Zgrom ad zw ie
ONZ wybrało 4« glosami Jugosławii« na 
członka Rady Gospodarczo - Społecz; 
m J. Przeciwko kandydaturze Jugosławii 
padło < głosy.

Statut Rady Oospod ftfCSO • SjWłfJGttł®] 
przewiduje, fce l/3  Jej «glonków zaateda
w Radzi* przez 3 lata, 1/3 przez 2 lata 
1 1/3 członków przez 1 rok. Ołosowareie

Maorice Thorez
ostrzega

PARYl, 14.1. (PAP). Prażą francuska 
donosi, ł ł  przywódca komunistów fran
cuskich i minister bez teki w gabinecie 
gen. de Goulle, Maorice Thorez, prze
mawiając w Angouleme ku czoi 16 pa
triotów rozstrzelanych przez Niemców, 
oświadczy! m. in-: „Francja musi odbu- 
dować swe znaczenie międzynarodowe. 
Nasza odbudowa gospodarcza wymaga 
dużego wysiłku. Musimy zwiększyć pro
dukcje, Niemcy muszą odbudować to, co 
rozgrabili we Trancji. Niemiecki ciężki 
przemysł musi być zniszczony. Nie m - 
iemy zgodzić sie na to, aby pozostaje 
nasze granice wschodnie otworom ala 
trzeciej agresji".

w tal spraw i* dało następujące wynffld:
Na 3 lata zostały wybrane do Rady: 

Belgia, Q płe. Chiny, Francja, Kanada i 
Peru. Na 2 lata: Czechosłowacja, Indie, 
Kuba, Norwegia, W ielka B rytania i 
Związek Radziecki. Na 1 rok: Grecja, 
Jugosławia, Kolumbia, Liban, Ukraina i  
Stany Zjednoczone.

LONDYN, 14.1. (P /tP ). Agencja Reutera 
donosi, i«  następujące punkty przedsta
wione komisji ogólnej, która zebrała się 
dnia 13 stycznia b. r. wieczorem w cek  
omówienia porządku plenarnych obrad 
sesji w bielącym  tygodniu, a mianowi
cie: 1) rezolucje brytyjską, domagającą 
się, aby wszystkii* narody, malujące po
kój, w spółdziałały z UNRRA. 2) propo
zycję utworzenia komisji do spraw ener
gii atomowej, wysuniętą przez W®elką 
Brytanię, Związek Radziecki, Stany 
Zjednoczone, Francją, Chtoy i  Kanndą,

3) propozycje Kuby w sprawie zmiany 
przepisów proceduralnych ONZ, 4) rezo
lucje Kuby w sprawie zażądania od ONZ 
położenia podpisu pod deklaracją praw 
człowieka i narodów.

Posiedzenie pod przewodnictwem  
Paul H enri Spaaka trw ało przeszło 2 go
dziny. Postanowiono, te  zgodnie z« zda
niem przedstawiciela Nowe] Zelandii, 
Piotra Frazera, zarówno rezolucja w 
sprawie bomby atomowej t postanowie
nie w sprawia UNRRA są „tragicznie 
pilne” J powinny być- przedstawłone na
tychmiast Zgromadzeniu.

Na posiedzeniu komrsji ogólnej byli 
obecni przedstawiciele następujących 
państw: U krainy, Polski, Nowej Zelan
d ii. Związku Radzieckiego, Stanów Zjed
noczonych, Unit Południowo - A frykań
skiej, Francji, Chin, W ielkie) B rytan *. 
Weneraoft, Panamy, S yrk |  Urugwaju.

Przygotowanie 
traktatów pokojowych
z b. satelitami Niemiec

LONDYN. 14.1. Rząd Wielkiej Bryta
n ii pragnie w porozumieniu z Moskwą 
1 Waszyngtonem wystosować odpowiedź 
do rządu francuskiego w  celu rozpoczę
c i* prac nad traktatami pokojowymi z 
Wiochami oraz państwami wschodniej 
Europy.

Dyplomatyczny korespondent „Time«“
donosi, iż rząd bryty jski przewiduje, te 
wschodnio-europejskie traktaty pokojo
we opracuje Związek Radziecki. Wielka 
Brytania i  Stany Zjednoczone. Proponu
je jednak szerszą konferencją miedzy- 
aliancką, która odbędzie się w  Paryżu, 
celem zfoadania projektu. Wielka Bryta
nia i S.tany Zjednoczone uznają wkrótc« 
rząd rumuński w  rozszerzonym składzie.

Ruch dwóch ósemek
NORYMBERGA, 14.1 (Ob*, wł.). Oku

pacyjne władze amerykańskie mają w ie
le kłopotu z nowym ruchem hitlerow
skim, znanym już pod nazwą: „Acht 
und acht” . Liczba ta, która widnieje na 
ścianach wielu domów Norymbergi, o- 
znacza dwie ósrme lite ry alfabetu (,,h">, 
będące «krótem pozdrowienia (rHetl H it
ler“ .

Ko lisja kontroli energii atomowej
I międzynarodowa armia w reku Rady Bezpieczeństwa

będą czuwać nad pokojem i bezpieczeństwem świata
LONDYN, 14.1 (PAP). Agencja Reute

ra donosi, te popołudniowe posiedzenie 
Generalnego Zgromadzenia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych otworzył m ini
ster spraw zagranicznych Stanów Zjed
noczonych, Bymes. Minister Bymes w y
raził przekonanie, że Organizacja Naro
dów Zjednoczonych spełni swoje zadanie. 
Stany Zjednoczone, tak jak i  inne pań
stwa z doświadczenia z lat międzywojen
nych wyciągnęły wnioski na przyszłość. 
Rząd Stanów Zjednoczonych, jak i  naród 
am erykańsk i zdają sob*e w pełni spra
wę ze swojej odpowiedzialności.

Przed wylboFćifiti w  Nieoiczecfe
ludność odnosi się apatycznie do przygotowań

FRANKFURT, 14.1. W amerykańskiej 
strefie okupacyjnej Wydano zezwoleń e 
na wolne wybory. Są to pierwsze wolne 
wybory od czasu kiedy H itler zburzył 
demokrację. Ludność jednak odnosi sie 
do mich na ogól apatycznie.

Aktywność polityczna stała się głów; 
ni>e udziałem tych, którzy piastowali 
pewne urzędy w okresie przedtótlerow-

Louis Saillant
o niem>ck‘cS zw. zawodowych

prasowa w 
tarz Generalnej

LONDYN 14.1. B ryty jska agencja 
N emczech donosi, 'ż sekre- 

Konfederacji Prasy, 
Loars Samant, będący równocześnie se
kretarzem Światowej Fedenacj Zw ąz- 
ków Zawodowych przybył do Beri na 
gdzie oświadczył, że światowe ™ .ą zk  
zaw dowe przyjdą z pomocą n cm cc 
zw' arkom zawodowym

Sa "  n l dodał, że śv h h r \ < c d  r-» rv
rw if-l-ów  zawodowych będze m 
P” ’wdonodobńe 1 lub 2 pr®edstaw ce 
w Berl-ne.

skiim ora* nmiejszoAci Jntełigeorfdei,
która rozumie możliwość! wynikające 
z deklaracji poczdamskiej.

Czynniki oficjalne nie spodziewają stę, 
aby zbbżaiące sie wybory wykazały po
lityczną dojrzałość narodu niemieckiego. 
Znaczeniem wyborów jest jedynie fakt, 
że pohćtlerowskie Niemcy w jak naj
krótszym czasie zaczną stę organizować 
w duchu demokratycznym.

W kampanii przedwyborczej biorą 
udział- social * demokraci, komuniści i 
różne odmiany chrześcijańskich organiza 
cyj społecznych.

Partia komunistyczna i socjal - demo
kraci sa mocno osłabieni na skutek dłu- 
g:ch prześladowań za. czasów Hitlera.

Chrześcijańsko - socjalistyczne związ
ki składają- się głównie z lewicowych 
elementów dawnej bawarskiej partii lu
dowej. Są reprezentowane przeważnie 
„.^nazistowskie elementy klasy średniej.

Liczne part'« prawicowe, posiadające 
rnńie/sze znaczenie staraią się zorgani
zować życie polityczne średnich i  -wyż
szych klas i być może uda ¡on się utwo

rzyć partie toteW3»ń*4.

Minister Bymes w imieniu Stanów Zje 
dnoczonych zgłosił gotowość całkowitej 
współpracy z Organizacją Narodów Zje
dnoczonych i  zaznaczył, że sprawne 
funkcjonowanie Organizacji Narodów 
Zjednoczonych zależeć będzie nie tylko 
od przestrzegani* jej statutu, czy też 
reguł procedury, ale przede wszystkim 
od poparcia rządów wszystkich państw 
t narodów, które ją stworzyły i  które ją 
muszą podtrzymywać. „Jeśli Organizacja 
Narodów Zjednoczonych — powiedział 
min. Bymes — żyć będzie w tysiącach 
serc naszych narodów, będzie ona w  sta 
nie przystosować się do zmiennych po
trzeb zmiennego świata i spełni swoje za 
dani#.

Jeśli organ za ej a ta nie będzie miała 
powszechnego poparcia, żaden statut, na 
wet najdoskonalszy, me uratuje jej. 
Mam silną w arę  w to, iż Organizacja 
Narodów Zjednoczonych pokona wszel
kie przeszkody. Wierzę w to, ponieważ 
powstała ona z potrzeb wieku, w  którym 
żyjemy. Narodziła się ona z nieapsanej 
męki i cierpień wielu narodów w  w :elu 
krajach. Przetrwa ona, albowiem w tym 
wieku energii atomowej wspólne intere
sy łączą narody w oelu utrzymania po
koju na świecie. w  celu zapobieżenia mo 
żliwemu konfliktowi. Zmarły prezydent 
Roosevelt oświadczył: „Nie powinn śmy 
się obaw’ac niczego, prócz samej oba
wy." Mus!my'poświęć'ć się zadaniu usu
nięcia ślepych i n euzasadn onych obaw 
i zbędnych trudności, które te obawy 
powodują.“

Należy s‘ę uznane twórcom tego sta
tutu za sformułowane go w taki spo
sób', że został przyjęty przez wszystkie 
narody, zjednoczone zarówno wielkie, jak 
i małe. Aczkolwek w  e f e  państwa po
noszą specjalną odpow edzialiność, za na
ruszenie pokoju, jednakże zarówno du
że państwa, jak i małe, muszą dojść do 
przekonań a. że ich s ly  nie powinny hvć 
użyte do celów egoistycznych, lecz dla 
dobra całej ludzkości.

¡Jeśli nawet istnieją jakieś nedociągtndę- 
c k  w opracowanych na piśmie ustawach

Narodów Zjednoczonych, zostaną one u- 
sunęte przy praktycznym ich zastosowa
niu, gdy Narody Zjednoczone staną s ą 
organzacją pracującą aktywnie nad u- 
trzymaniem pokoju, bezpieczeństwa 1 do
brobytu ludzkoóc . Jediniakże pragną rzu
cić słowo ostrzeżenia. Wystrzegajmy s ę 
zarówno zbyta ch entuzjastów, jak i  
krańcowych niedowiarków. N e sądźmy, 
że będziemy mogli wszystkie problemy 
przekazać Narodom Zjednoczonym i  o- 
czekiwać od nich rozwiązania tych pro
blemów".

Byrnes wspomniał dalej o warunkach 
statutu, które nakładają na wszystk’e 
narody, będące członkami ONZ, obowią
zek dokładania wszelkich starań w  celu 
załatwiana wszelkch konfliktów  na 
drodze pokojowej zanim zwrócą się z 
prośbą o interwencję do ONZ.

Następnie dodał, że najgłówniejszym 
zadani em, które w  rano być rozw ązane w 
ciągu najbliższych miesięcy, będzie do
starczenie Radze Bezpieczeństwa sił 
zbrojnych, koniecznych dla utrzymania 
pokoju.

,,Utworzenie kom/sjl dla kontroli nad 
energ ą atomową jest równ. eż zadaniem 
bardzo istotnym i ściśle związanym z za
gadnieniem bezp eczeństwa. Mus my ba
czyć, aby wielki wynalazek naszej epoki 
został zużyty dla dobra ludzkość1, a n e 
po to, aby tworzyć nową morderczą broń. 
Spodz ewam s ę, iż Zgromadzenie przyj
mie rezolucję, przedstawioną przez mój 
rząd w ścisłym porozum en u z rza darni 
W elkiej Brytanii, Zwązku Radź eck ego, 
Chm, Francji i Kanady, aby nowo
utworzona komisja mogła czym prędzej 
przystąpić do pracy. Wielka odpow e- 
dz alność spoczywa na nas wszyslk eh 1 
przyszłość cyw lizowanego św ata zależy 
odętego, czy będziemy umieli sprosiać 
temu zadaniu” .

Następu e m n Byrnes złożył h' Td r.r- 
mięć’ zmarłego prez. Rocseyz.ła tez 
nrzywódcy .wojepnomu W e łk ię j B noi 
Winstełnow*1 Churchillowi i  generał ssi- 
musowi Stalinowi, w  stosunku do któ
rych świat EadągTKął zobowiązania.
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„Führer” z Flensburga
nie kazał brać jeńców z załogi zatopionych statków 

Oskarżenie przeciw Doenitzowi w Norymberdze
NORYMBERGA, l f l .  (PAP) Na po- 

n'edz aikowym pos‘edzen u rozpoczęło s!ę 
oskarżeń5© przeciwko ,,Fuhrerowi z 
Flemsbuirg“ admirałowi Doenitzowi, który 
objął rządy po śmierci Hitlera przed sa
mym załamań em się Rzeszy n'emec- 
kiej. Dokumenty, znalezione w archi
wach niemeck'-ch, noszące datę z wrze- 
śn-L 1940 r., stwierdzają, iż admirał Doe_ 
nitz przystąpił z całą energ'ą do budowy 
łodzi podwodnych.

Prokurator Phillimore udowadnia, 'ż 
już w  paźdz;erniku 1939 r. oczy sztabu 
morskiego Rzeszy niem1eck’ej zwrócone 
były w  kieruniku Norwegii i Danl!i. Sztab 
niemiecki twierdzi1!, i i  należy wywrzeć 
presję na Norwegię, aby otrzymać bazy 
strategiczne i operacyjne O ile nie uda 
s'ę otrzymać tych baz w sposób pokojo
wy, trzeba będzie zdobyć je «¡lą“ .
Tajny rozkaz Doen tza do załóg łodzi pod 

wodnych nakazuje wstrzymanie s ą od' 
ratowania rozbitków i brania ich na po
kład. Doemdtz pisał: „Nie interesujcie są 

' losem załóg zatopionych statków handlo
wych, n’eza!eżn'e od warunków atmosfe
rycznych 1 oddalenia od lądu. Myślcie 
tylko o ratowan'u swego statku 1 nowej 
walce która was czeka".

Fuehrer stwierdź ł, że nawet" w  tym 
wypadku, jeśl1 Stanom Zjednoczonym 
uda się wybudować dostateczną ilość 
statków, to zabraknie im wykwal f  kowa
nych marynarzy. Dlatego też został wy
damy rozkaz zatap an'a statków bez o- 
strzeżena w celu pozbawienia życa jak 
największej ilości marynarzy. ^Walczy
my o naszą egzystencję — ośw adczyl 
H’tle r — i nie możemy sę kierować żad

nymi sentymentami. Dlatego też nie wol
no nam brać jeńców.

Płk Ph ill more wskazuje ma olhrzymiej 
mapie położen e niemieckich łodzi pod- 
wodnych w dni-u 3 września 1939 r. w 
chwili, kiedy W elika Brytan1-« wypo
wiedziała wojnę Rzeszy 1 nem" eckej. Z 
położenia tego w yńka, iż łodzie" podwod
ne musiały opuścić Kilonię na kilka dn 
przed wybuchem wojny.

Strajk powszechny w Grecji
objął północną część kraju

MOSKWA, 14.1. (PAP). Agencja Tas® 
donost z Aten, że stra jk tramwajów, e- 
lektro . .n1, kanał" zacyj 1 telefonów w 
Atenach trw ał zaledw e k ilka  godz n i 
zakończył s’ę częściowym zwycięstwem 
strajkuiacych. Ale ruch strajkowy prze
rzucał się na inne przedsięb orstwa i ob
jął również masta prowincjonalne i o- 
środki przemysłowe. W Atenach i w  Epi- 
rze strajk objął robotników tytoniowych, 
personel techniczny i  szoferów, robotni
ków metalowych, ziemmych, drukarzy,

Wykrycie organizacji wywrotowej
w Czechosłowacji

PRAGA, 14.1 (PAP). Czeski© władze 
bezpieczeństwa wpadły na trop szeroko 
rozgałęzionej wywrotowej organizacji, 
prowadzonej z Londynu przez agentów 
b. generała arm ij czeskiej, Lwa Prchali. 
Organa bezpieczeństwa dokonały licz
nych aresztowań wśród członków i sym 
patyków b. partyj czeskich agrariuszy

i czeskiego stronnictwa narodowego oraz 
skonfiskowały obfity materiał wywroto
wy. Odezwy i proklamacje, wzywające 
naród czeski do obalenia obecnego re
żimu, przysyłane były z Londynu do 
Czechosłowacji w blaszanych puszkach 
z kawą, herbatą 1 kakao.

Pełna poświecenia praca kolejarzy
Grudniowe osiągnięcia D0Ktł Łódź

W grudniu ub. r. naprawa wagonów 
w Ostrowcu Wlkp. została wykonana z 
nadwyżką 18 proc., jeśli chodzi o wago
ny towarowe, oraz 27 proc., jeśli chodzi
0 wagony osobowe. We wszystkich w ar
sztatach pomocniczych przy naprawie 
wagonów towarowych program został wy 
konany z nadwyżką 72 proe., co wynos1
1 924 wagony towarowe, oraz program 
wagonów osobowych z'nadwyżką 8 proc. 
Sumenną i pilną pracą, nie liczącą s ę 
z czasem oraz wysiłkami, zm erzającym- 
do usprawnienia przewozów, wyróżnili 
się ostatnio następujący pracownicy 
DOKP — Łódź: M ille r Antoni — st. te
chnik wydz. mechanicznego, Garczyński 
Kazimierz, Stefanik Antoni — maszyni
sta instruktor, Ciotucha Michał ślu
sarz, Tarnowski Marceli — dyspozytor, 
Urbanek Aleksander — pom. zawad' 
parów., MJewski Edwin — dyspozytor, 
Kwiatkowski Józef — z-ca zawiadowcy 
stacji Ostrów Wlkp., Zaorski Konstan 
ty — zawiadowca stacji Opatówek, Gór
ski Tomasz — st. dyspozytor ruchu, M i
chalak Franciszek — dysp. ruchu.

Ponadto wyróżnił4 s ę gorliwość1 ą i 
inicjatywą w służb ę dz ęki czemu w o- j 
statn m tygodnu grudnia n e  było aini j

jednego wypadku przetrzymywania wa
gonów pod wyładunkiem ponad termiD 
wolny od postojowego, m. 'n.: Matysiak 
Ludwik — magazyn er placowy st. K u t
no, Wojtacki Michał — magazynier st. 
Kutno.

Za szczególnie gorlwą pracę w kie
runku usjprawn en "a odprawy przesyłek 
wyróżnieni został'-: L ipiński Stefan — 
kontr, przewóz, st. Fotrlków, Lakoc Wa- 
ler'an — st. asyst. st. Częstochowa, Ko
zera Szczepan — st. magazynier ze st. 
Łódź Kal stca, Les Roman — magazy
nier ze st. Łódź.

'Introligatorów, kucharzy oraz pracown - 
ków w przedsiębiorstwach handlowych. 
W n"©których miastach jak np. Kalamata 
< Kavalla wybuchły strajki powszechne. 
W Salonikach strajkują pracownicy tram 
wajńw, elektrowni i większości fabryk.

Minister bezpieczeństwa publicznego 
ośw adczył, że cala północna Grecja ob
jętą jest właściwie stra jkom  powszech
nym. Organa rządowe rob'ą wszystko, 
aby złamać ruch strajkowy. W Atenach 
aresztowano w e lu  członków komitetów 
strajkowych oraz delegatów robotniczych 
wysłanych dla pertraktacji z ministrem 
pracy. 11 stycznia policja palkami rozpę
dź ła delegatów, którzy zebrali gię przed 
Ministerstwem Pracy. Według wiadomość 
dzienników, w jednym z kam emł-ołomów 
pol'cja strzelała do strajkujących. W Ka_ 
valla ostrzelano delegacje robotników w 
drodze do gubernatora. Dwóch robotn’- 
ków zaib to, a jednego ciężko raniono. W 
mieście w!aśc1wie panuje stan wojenny.

W Salonikach żandarmeria strzelała 
do strajkujących, w !ele osób odniosło 
poważne rany. Przedmieścia miasta zo
stały otoczone przez wojsko. Wojsko oto
czyło jedno z miast, gdzie jąkoby rri'aly 
m ejsce stare a pomiędzy robotnikami a 
poleją-:. Miasto jest odcięte od reszty 
kraju. EAM całkowicie solidaryzuje s ę z 
rohotn'feami. Zjazd narodowych demo
kratów i  socjal stów równ eż wyraził so
lidarność ze strajkujcym i

Pierwsza lista

u arstwowionycb przedsiębiorstw  
w Czechosłowacji

PRAGA, 14.1 (PAP). Czeski minister 
aprow"zacjj podpisał pierwszą listę upań 
stwowionych zakładów przemysłu żyw
nościowego. Lista obejmuje 77 cukrown" 
i ra fneril, 26 gorzelni i browarów, t 
młynów, 8 fabryk czekolady i 6 przed
siębiorstw produkcji sztucznych tłusz 
czy.

Kronika pmyczna
COSTAKICA UZNAŁA 

RZĄD JEDNOŚCI NARODOWEJ
Rząd R e p u b lik  Costar.ca uanał Rząd J«J- 

céci N arodow ej. W ym a o a  przedstaw ic ie li dy  
-iomatycznyclh nastąpi w  najb-i żsizym czaaria,

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
uektor Deipaiuarneiutł Foiiuyc^nego M ioń- 

w-istwa SpTaiw Zaig-iam ozinyoli m.nisrt.er p e ł- 
o ruociiy  Józ^L Ols^ewsik przyjąć w  dn-u wozo 
j-z y m  Posia 1\Tadzwycżąjne^o \ M  nie Ira  
..iniHrrbOCin^go B u łg a r ii w  Poisice d r Paw ła 
a ^ io tfc a  przed jego wygaendem. sifużbowym 

Buhigair-d,
/ *

itooeł N adaw ycaajny j. m injiô ter pełnotmoa. 
y R. P. w  Pradze Stefan W  enbiowsilo p rzy - 
y4 w  dniiu wiczorajazym do W arszawy w  b'pra 
• ■ >oh służbow ych.
Miin isftra W.erbLows'kiego poW ta ł na lo tn i

ku  d y re k to r pr-otokó.u dyipuomaiyczttnetgo MSZ 
\d-Em G uib iynow icz.

POŻEGNANIE DELEGACJI 
POLONII AMERYKAŃSKIEJ

Detonacja Fononu Ameryikańsk: e j z E>e(troit ' 
.V cxsobach senatora Nowaka, p ro f. Karczm arz 
zyka posła K le in a  i  redlaiktora PodJcJadDieffo 
odejm ow ana by ła  przez przedistewi ciel»: Rząr 
u  p& irtyj po lityczn ych  i  zw iązków  za/wodo- 
yjoh na bank ecie pożegnailmym,
De’egscja  P o lon  i  A m erykański e j po dfludt* 

pobyic.e ’w  Po lsoe powraca do A m e ry k i

PARLAMENTARZYŚCI ANGIELSCY 
W KRAKOWIE

Do K ra to w ą  p .^yo y .a  aaiegącja pcarlaimen- 
.»siyatów, aug.elsfc.cb w  akiad-z.ie: Ttoomęye“  
-offc, d r. S. T ay lo r, B . Tay lo r. Hymd; mór. 
js s m tis h  i  Pis-aitimii. Postów bryity jlsk.ch prayó- 
,ow a ł woóewodla lera toiwski PasHamOt.ew.ca,

■ a p rz y ję c iu  obacny b y l m. łn,. w  oeprezy- 
ćnit Krajo-wed Rady N arodow ej ob. Szwalb© 

rtS ty  w  serdeotmych »lowiadh. p o w ita ł przed 
t.awi ciefll Par-latroelnitiu b iy tiy jsk-ego. N astęp- 
> e p rzem aw ia li p rzed rta iw lce le  pantyj p o li-  
-ycłi, oraz w  iu ie m ru  m.ństa w loepraz. To r.

W odpow iedzi o z tó n to w  *  delegiactjl dz© - 
- i w a li za seirdsczne przyjęci e, poidfcreśladąfll 
i. p rz y b y li do PoilsJd bez żattaiyicłi uprzedzeń 
ihcąc poznać dzs ie jazą  p o irką  rzeczywistość 
oeajpośredtmo, a «ii» opierać się n«' ozęsto 
lieśioiBłycłi i-nform acjach, k tó re  deoeradą do 
Vngliil.

Dele«aoi łnozęetnl czydl w  feondSerencji tm tor-
nacyjne-J .Bpio-tem“  w  gmaidhu «pćdazielmi, 
od ezas k tó re j w yg tó r ł  odczyt w toeprea

'tzwa-lto«. "
De'Jegacd B a rłam en ta  b ry ly js lc e g d  s tó ty tt 

-*■ ży łę  księdzu. M e tropo li cś*i Sap «ńę. o raz do- 
A-ddlcy okręgu w ojskow ego gen. W  ęckow dlc«- 
n i j ,  z k itdryro  u d a li Sę dio S z lto ły  Podcihmfip- 
ych  gdzie o d by ł się przegląd Wojslkiai.

ŻYCZENIA NOWOROCZNE 
OD POLONII BUŁGARSKIEJ

Przed&.aw.ciętetiwo Potomi w  B ufigarit ąai- 
« 4 k io  Wa ręce P rom 1 era Rządu Jedność, N s - 

.odow ej nasitępuóąoą depeszę:
Ob. C»6Mca -  Morawsikti, Prezeo R ady M l

ii i t r ó w  — Warszarwa.
Pd c n i«  w  B u łg a r ii zesyła % o łtaz j Nowe®;

.toku. 1940 na jserdecznie jsze fcyczenia.
N iech ten  N ow y  R ok przyn ies ie  rozw ó j w t  

.v3zy«tkł ch d<a edzlnadh ty c ia  naszej O jczyzny 
wiylleczy g łębok ie  ramy, zadane Polsce przez 

liem- e cke h  agresorów —  odwiepzmytch w ro - 
ćiw słow iańszczyzny,

P rezyd ium  PoMtfeJ Połonl® 
w  B u łg a r#

POLACY Z JUGOSŁAWII 
DO PREMIERA

Na ręce P i tm e r a  Rządu Jedności N arodo- 
V<■ à wipSynę-a u rs tępu jąca  depesza:
P re m ie r ' Rządu Rzieczypospolitej P o lsk ie j 
b. CKróblkfl-Moraw^iW Warszæwiai, »
W  przededniu  p o w ro tu  do Pofefld. P o lacy na 

,jeździ e. w  P m  a-worze w  Jugos ław ii zapew- 
'.•■ają C ę  O byw a te lu  P rcm  c-zo. że te k  ja k - 
tiu r a  obaziyźnfie ta k  i  w  k ra ju  Wyrolkio będą 
’ merźyć saitamłar w o lne j n iepodleg łe j i de 
-dkiraiłyoznej Polf.lki, w  obnomię, k tó re j są 

toitoiw) do na jw i ększych o iia r.

Umowa handlowa z Jugosławią
pierwszym Krokiem do nawiązani a normalnych stosunków gospocSarczycii

N dużycia w Żyrardowie  
w ykryła Komisja Kontroli KRN
Biuro Kontroli przy Prezydium 

KRN przeprowadziło lustrację w 
Wytwórni y/ódek w Żyrardowie.

W czasie kontroli ujawniono, że 
pracownik Wytwórni, Zajder, po
brał z Centrali Produktów Naf
towych przydziałową benzynę 
przeznaczoną dla Wytwórni i na
stępnie sprzedał ją Wytwórni po 
cenach wolnego rynku.

Sprawca przestępstwa został na 
polecenie inspektora Biura Kon
tro li — zaaresztowany.

W związtou z zakończeń em rokowań 
handlowych pom ędzy rządem poisk rn a 
rządem Ludowej Repubtik- Jugosłow-ań- 

js k e j przewódn czący delegacji jugosło- 
w-ańsk ej inż. Stanisław Krasaovec — se
kretarz Rady Ekoinom cznej przy Prezy- 
d urn Rady M instrów  w Belgradzie o- 
świadczył prasę co następuje:

Rozpoczęte w Warszaw-e w l 1 s t opadzie 
ub. r. pertraktacje handlowe polsko-ju- 
gosłow ańsk e zostały pomyślnie zakoń
czone. Toczyły s ę one w serdecznej at
mosferze. i ze zrozumiem-em wzajem
nych trudność1.

Jednym z ważniejszych zagadn eń do 
rozw ązain"a w rozmowach obu delegacy) 
była sprawa trameportu. Jak wadomo, 
większa część jugosłow'ańsk ej flo ty han. 
dlowej, zarówno morskiej jak i rzecz
nej, znajduje s ę jeszcze w rękach anglo- 
amerykańskich, wobec czego przewóz to
warów z Jugosławii do Polski k ,;erowany 
będzie na raz’e drogą lądową. Towary 
polskiego ,pochodzemia będą dostarczone 
Jugosławii równ eż drogą lądową — tran 
żytem przez Czechosłowację i Węgry.

Zawarta umowa handlowa' jest- p ierw
szym krokiem do nawiązania ścisłych 
Stosunków gospodarczych pomiędzy Pol

ską a Jugosław’ą i przewiduje w przy
szłości znaczne rozszerzenie obrotów to
warowych w stosunku do okresu przed
wojennego.

W ramach tej umowy polski przemysł 
górnośląski ma otrzymać z Jugosław i 
przede wszystkim rudy chromowe i me 
tale kolorowe, jak: cynk, ołów i miedź 
żółtą, oraz pewne ilości rtęc i,i ziół lecz, 
dczych. Polska ze swej strony ma dać 
przemysłowi jugosłowiańskiemu i kolej- 
n ctwu węgiel i koks, oraz odpowiedn ą 
ilość produktów chemicznych.

Umowa handlowa została zawarta na

okres półroczny, od daty podpisania i bę- 
dz e przeprowadzana na zasadach kom
pensacji, bez potrzeby przekazywań a de
wiz lub złota przez którąkolw-ek ze 
stron.

Parafowanie układu handlowego na
stąpiło. w dniu 14 styczn a b.r. w War
szawę, podpisanie .zaś będzie miało miej 
sce w Belgradzie w najbl ższych dn ach. 
Ze strony polskiej układ podpisze m in i
ster Żeglugi i Handlu Zagranicznego, dr. 
Stefan Jędrychowski, zaś ze strony ju 
gosłowiańskiej. m"n:ster Handlu i Apro
wizacji inż. N cola Petrovic-.

ADMINISTRACJA „GŁOSU LUDU“  PRZYJMUJE PRENUME-
r a t ę  z b io r o w ą  i  in d y w id u a l n ą .

WYSYŁKĘ EGZEMPLARZY NA PROWINCJĘ ROZPOCZYNA- 
MY NATYCHMIAST PO OTRZYMANIU LISTOWNEGO ZAMÓ
WIENIA.
DLA PRENUMERATORÓW WIEJSKICH I NA 

HODNICH SPECJALNIE ULGOWE WARUNKI.
PIENIĄDZE NALEŻY WPŁACAĆ NA KONTO PKO 1-1090

ZIEMIACH ZA-
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W Grudziądza pracował na kolei ja
ko maszynista niejaki p. Gall. Gdy przy
szli Niemcy, Gall starał sie jak możni 
najlepiej im służyć. Denuncjowal Pola 
ków, nienawidził wszystko, co polsku 
Hitlerowcy me pozostawili jego „wysil 
ków”  bez nagrody —  w ?imaniu „zasług' 
powierzyli mu funkcje .jblok-leitera’k Ti 
dopiero Gall pokazał swe „zdolności".

Gdy Niemcy uciekali z Grudziądzu 
Gall zabrał sie razem z nimi i  ślad po 
nim zaginał. Niedawno temu został on 
rozpoznany w Iłowie przez pewnego 
mieszkańca Grudziądza i przy pomocy 
M ilicji Obywatelskiej zatrzymany i  od
stawiony do Grudziądza. Gall w miedzy 
czasie pracował już jako maszynista ko
lejowy i właśnie w drodze z Niemiec 
do Królewca został rozpoznany.

X
NA TERENIE M. BIELSKA' czynnych 

Jest 25 świetlic fabrycznych ora® powha 
towy Dom Kultury. Na teren:« powiatu 
działa 7 św’etlic pod zarządem pow. Od 
działu Informacji i  Propagandy oraz 8 
świetlic fabrycznych.

W RACIBORZU TWORZY SIĘ pow 
Kolegium Propagandy; w którym zasia
dają przedstawiciele wszystkich urzędów 
państwowych i samorządowych, przed 
stawibieje stronnictw politycznych 1 oi 
ganizacyj społecznych. Zadanem Kole 
gi-um będzie czuwań'« nad rozwojem ży 
cia społeczno-politycznego i  gospodarcze
go  w powiedie. __
*  W SZWADERKACH URUCHOMIONA 
ZOSTAŁA przez Wojewódzki Wydział 
Rybacki nowoczesna wylęgarnia ryb, 
która może pomieścić 25 milionów r‘kry 
sled i  sielawy.

NA POMORZU ZACHODNIM zorga 
Wizowano już dotychczas cztery chóry 
śpewaoze: w Choszcznie, Kamieniu, Pe 
rzyoaoh i  Drawsku. Działają też 34 ze 
społy sceniczne, których najwięcej, mia 
nowicie 9 zespołów, posiada pow. staro 
gardzfkt.

W PAŃSTWOWYM l ic e u m  PEDA
GOGICZNYM w Krotoszynie odbyło się 
uroczyste wręozeme pierwszych matur.

WOJEWÓDZKI KOMITET OPIEKI 
SPOŁECZNEJ w Lublinie rozdziel1! na 
15 powiatów, wchodzących w skład wo 
jewódatwa. kwotę 1 ■milion® złotych, Pię 
niądze te są przeznaczone na udzieleń e 
doraźnej pomocy dla repatriantów, po
wracających ze Wschodiu.

W ZWIĄZKU Z WYSTAWĄ POL 
SKIEGO PRZEMYSŁU LUDOWEGO 
którą organku je Ministerstwo Kultury 
Sztuki w Sztokholmie specjalny delegą 
Ministerstwa zbiera na terenie Zakops 
nego wyroby ludowe z drzewa, ceramik 
i  metalu. M !nisterstw>u Kultury i Sztuk, 
udało się już zdobyć liczne, naprawdę 
artystyczne dzieła sztuki.ludowej.

GDAŃSKI INSTYTUT SZTUK PLA
STYCZNYCH ma obecnie 84 uczn-ow w 
działach malarstwa, grafiki, !  ternie!w 
rzeźby i esteiyik1 wnętrz-

GRONO PROFESORÓW 1 ASYSTEN
TÓW Akademii Górniczej w Krakowie 
opracowało p'ęcoletni -plan r  • •
nauk geologicznych w Polsce 
zaakceptowany przez ^ o w e  czyn 
naszego przemysłu, wchodzi *u4 
w życie. Jednym *  g lów ^ch  
owero programu jest jak naj. . - • • 
praeszkoien'^ wielkich mas ntezych 
funkcjonariuszy przemysłu 1 kopa

^W Y S IŁK IE M  SPOŁECZEŃSTWA po
wiatu poznańskiego tonaż Powiatoweg 
K o m ite tu  Op eki Społecznej w Tozrcano 
powstał w Puszczyfeowe „Dom nze

<a STARANIEM INSPEKTORATU
SZKOLNEGO oraz Pow'atowej Rau> 
Kultury i Sztuki zorganizowano w Kar
tuzach Uniwersytet Powszechny, który 
w najbliższych dnach rozpoczyna swoja 
działalność oświatowo - dokształcająca

KURATO RIUM  o k r ę g u  s z k o l n e
GO Gdańskiego zorganizowało w Tcze- 
w e  2-tygi-dniowy kurs bibhotekarsfc 
dla przyszłych kierowników powyta- 
wych cewtral"- b--bl otecznych

POLSKI CZERWONY KRZYŻ w Ko- 
szatnie oddał do użytku W e lte n  e ro b L  
bllotekę składającą s1«? z 1,500 
Zaspokoi to w znacznej m erze panują j 
tu głód ks'aik" po-lsiVej ‘

S-TA RA NTEM IN S P E K T O R A T  I -
S Z K LA N E G O  w Słupsku założony zo
s ta ł'U n iw e rs y te t Powszechny, A dam em  
którego będzie dokształcanie ludność 
pracującej-

W pierwszym dniu obrad ob. min ster 
Kowalski wygłosił referat p.t. „S.L. w 
okresie konsp racji i w walce z okupan
tem“ .

Referat podajemy w skróceniu:
Dobiega os;em lat od os-tatn e-go Kon- 

,-jsu Sb — rozpoczyna ob. Kcw alsk.
- Wieie przez ten czas się zm en ło. 
Przeżyliśmy straszliwą tyranię hitlę 
rowśką. Byliśmy świadkami śm erd m i
lionów ludzi. Niemcy nie tylko mor
dowali, ale i  rob li wszystko, by upo
dlić ludzi, by nas łatwiej można było 
zniszczyć. Z niemieckich zbrodni, oszustw 
i kłamstw zrodził się nikczemny posaw- 
Pewna część ludzi zwyrodniała i pro 
wadzi bandycki tryb życia po dz’eń dzi
siejszy. Ob. Kowalski omaWa szeroko 
rolę reakcji polskiej w okres'-« wojny 
i w okresie poprzedzającym wojnę. O- 
bawtając się własnego ludu panowie na
si szukali wspólnej drogi z Hitlerem 
przeewko państwom demokratycznym, 
a zwłaszcza przeewko Związkowi Ra 
dzieckiemu. Utworzywszy rząd na emi
gracji w Londynie, nasi panow;e okła
mywali naród, osłabiali walkę i odpor 
ność narodu wobec okupanta nemiec 
k ego, marząc o rozbić'« A rm ii Czer
wonej przez arm ’ę niemiecką. Obecn e 
organizują oni, korzystając ze swojego 
oraz hitlerowskiego, dem-oral'Zatorskie 
g.o pos'ewu, bandy, którym każą mordo
wać działaczy chłopskich 1 robotniczych 
Chcą oni przeszkodzić w odbudowe 
kraju, wygłodzić lud i -wywołać n ena 
wiść do rządu ludowego. Chcą zerwać 
przyjaźń narodu polskiego z narodami 
Związku Radzieckiego. Ale my w-emy, 
że gdyby nie Związek Radziecki, gdy
by nie Armia Czerwona, nie obradowa
libyśmy na tym zjeździ«, spotkałaby 
nas śmierć lub obowiązek pracy n ’e 
wóln czej dla Rzeszy niemieckiej, obo 
wiązek pracy do śmierci i  bez nadz e 
Dlatego na tym miejscu —  mówi ob 
Kowalski — składam głębokie podz'ę- 
kowan'e dla Zw ązku Radź eck‘ego i 
Arm 1! Czerwonej 1 wznoszę okrzyk na 
cześć Związku Radzieck ego, A rm ji Czer 
wonej i  Generalissimusa Stal na.

Mówca przechodzi do omówienia przy
czyn, które doprowadzały nasz naród na 
skraj przepaść1. Jedną z głównych przy
czyn była słabość s ł  demokratycznych.

Reakcja polska doprowadziła do so
juszu z Niemcami hitlerowskimi prze
ciwko Związkowi Radz'eck'emiu, prze
ciwko demokracji. Polityka ta dopro
wadziła do klęski w 1939 r.

Reakcyjna polityka wywarła wpływ 
i na ruch ludowy. W;eiu przywódców 
stronnictw ludowych przeszło do sze
regu wroga. Brześć doprowadził do pew 
pego otrzeźwienia. Zrozumiano wtedy, 
że reakcja gotowa jest połamać kości 
nawet tym dź:ałaczom„ którzy stosowa
li łagodną taktykę. Jeśli teraz próbuje 
się mów'ć, że działacze Stronnictwa Lu 
dowego nie są stafymi dżi-ałaczami 
chłopskm1, to świadczy to tylko o nie
zrozumieniu tego, że ruch ludowy to n ’e 
tylko ,,Piast". Ruch ludowy to i „F  ast“ 

„Wyzwolenie“ i Niezależna Part;a 
Chłopska i Stronnictwo Chłopskie. Ruch 
ludowy rozszerzał się jeszcze dalej na 
lewo. Wielu chłopów szło za socialista 
mi i ” komunistami, szukając dróg walki 
z faszyzmem. Piastowcy. którzy -w la
tach 1918—19 odmówił' poparc'-a Rzą
dów ludowemu, którzy przez to dopo 
mogli do zapanowania reakcji, *tórzy 
potem utworzyli wraz z endekami rząd 
Ch eno - Piasta, ponoszą główną w nę 
za rozbić1« ruchu ludowego.

Gdy reakcja zagroziła połaman-em ko
ści nawet tym. którzy jej dopomogli w 
zdobyciu władzy, nastąpiło zjednoczenie 
ruchu ludowego. Chłop; toczyli krwa 
we boje z sanacją. Jednakże po klęsce 
wrześn owej i po ufieczce przywódców

sanacyjnych zagrań cę. niektórzy dz a | 
łącze ludowi, ówczesne oficjalne kierów 
nictwo Stronnictwa Ludowego nie zdo
było s ą na samodz e-lną pobtykę. tec2 
i na em'gracji i  w kraju wlokło s:ę w 
ogonie polityki sanacyjnej. Trzeba to 
nazwać po imieniu. Była to poi tyka zdra 
dy mas chłopskich. Reakcja uzbroiła 
się po zęby i  czekała tylko na mo
ment, by pochwyćić władzę. Bataliony 
Chłopskie buntowały się przec’-wko u- 
zbrajan'u reakcji i przeciwko polityce 
stan a z bronią u nogi. Prawda jest n e 
po stronie ob. Mikołajczyka. Prawdę^ 
mówimy my — ■•stwierdza ob. Kowal 
ski.

Jedności narodu trzeba było szukać 
w jedności robotników 1 chłopów, a nie 
w jedności z grupami .sanacyjnymi i en
deckimi, reprezentującymi znikomą 
mniejszość.

Dzięki masom chłopskim, które nie 
poddały się depresji i  nie ulękły się 
gróźb ruch ludowy odnalazł właściwą 
drogę. Wiele Batalionów Chtorskich po
szło do walki z okupantem. Reprezen
tanci Stronnictwa Ludowego wesziii do 
Krajowej Rady Narodowej, wzięli u 
dz-ał w utworzeniu POlsk'ego Kom tetu 
Wyzwolenia Narodowego i Rządu Tym
czasowego, Reforma rolna została wy 
konana przy udz'ale Stronnictwa Ludo 
wego. Organ zowaliśmy władzę i  ład w 
odzyskanej Ojczyźnie.

Mówca omaw'a dalej osiągnięcia na 
sze w dz edzine odbudowy kraju. Cytu
jąc dane, przytoczone przez mlln. M in
ca stwierdza, że dźwigamy s'ę szybko, 
szybciej aniżeli po pierwszej wojrde 
światowej, szybciej aniżeli inne kraje.

Z pomocą w odbudowie kraju przy
szli robotn'cy i  chłopi. Chłopi dali na 
odbudowę przemysłu kredyt w postać1 
kontyngentów.

Mówiliśmy zawsze chłopom, że n1« 
dawane św'adczeń rzeczowych to wy
rzeczenie się Polski Ludowej, to wyrze 
ozenie sę władzy chłopsko - robotni

czej, to wyrzeczeń« s>ę reformy rolnej 
i unarodów en a przemysłu, to wyrze
czenie się programu Stronnictwa Ludo
wego. Takiego wyjścia ne  mogi śmy 
doradzać chłopom; doradzah je począt
kowo ci dz'ałacze, którzy potem utwo
rzyli Polskie Stronnictwo Ludowe. Mów
ca przypomina, że kiedy tworzono Rząd 
Jedności Narodowej, n e oyio irowy o 
żadnym Polskim Stronnictw« Ludo
wym. Dopiero po przyjeźdz e działaczy * 
emigracyjnych do kraju utworzono no
we stronnictwo mimo, że podstawą u- 
tworzenia Rządu Jedność1 Narodowej 
było uznan« słuszności polityki PKWN 
i Rządu Tymczasowego. Ob. M kołajczyk 
i K iernik ne  zgedzli się na wejście 
do NKW Stronn ctwa Ludowego, ale za
łożyli własne s-tronn etwo. To rozbicie 
ruchu chłopskiego nie było potrzebne 
an i chłopom, an krajow i; było potrzeb
ne reakcji.

W ¡dalszym c'ągu mówca omaw'a w y
nikł os'ągnięte dzięki realizacji refor
my rolnej.

Stoją przed nam-' olbrzym« zadania, 
chcemy je wykonać jak najprędzej i nie 
mamy czasu na spory i klótn e. Dlate
go chłopi traktują rozłam w ruchu lu 
dowym jako zło.

Zbliżają się wybory. Chłopi stanowią 
najliczniejszą warstwę narodu, ale o lo
sach ¡ch zadecyduje to, z k ;m pójdą 
ł kto ich poprowadź1. Chcemy być wol
nymi obywatelami i nie chcemy powro
tu panów. Szhśmy dotąd wspóln e z kla
są robotniczą i zwyciężyliśmy. Chcemy 
iść nadal razem z nimi, razem budować 
Polskę Ludową, demokratyczną, n osą- 
cą -ludowi praoującemu w niedalekiej 
przyszłości radość, szczęście i dobrobyt. 
Dlatego jestem głęboko przekonany, że 
chłopi potępią rozb cie J potrafią się 
zjednoczyć wokół Stronnictwa - Ludowe
go. Wierzę też — kończy ob. Kowalski 
— że Kongres uchwali pójście do wy
borów w jednolitym fronce ze wszyst
k im i stronn etwami demokratycznymi.

„Zasady polityki S. L.“
w  drug-m dn u  obrad Kongresu Stron- icom, jako jedynej wówczas gwarancji 

ne tw a  Ludowego po ,wybo<rze Komisyj naszej a  epodiegioeci. Ka*dy
Kongresowy ch, które natychmiast rozpo
częły prace, referat p. t. „Z-asady Pol1 ty k i 
S. L." wygłos ł  sekretarz generalny S. L. 
ob. A. Korzyck1.

Nakreśliwszy historię ruchu ludowe
go w Polsce, przeprowadza mówca ana
lizę błędów tych przywódców, którzy
wprowadz i- ruch ludowy na manowce 
współpracy z reakcją.

Jakie stanów sbo powinniśmy zająć 
wobec tych, negdyś wybitnych dz’ata- 
czy a potem dezerterów spod „Zielonego 
Sztandaru“ — zastanawia s:ę mówca. 
Nie chcemy zamykać im drogi ale przy- 
pom namy, że łoażdy działacz ruchu lu- 
dowego odpowiada za swoje postępk1 
przed chłopem. Przeszłość- przemil-czec 
n e wolno nikomu. Każdy przed chło- 
pem-ludowccm odpow edzieć za n ą mu
si I  tego od nich oczekujemy tu na na
szym Zjeźdź«. Po ośm u latach od ostat
niego kongresu Stronnictwa Ludowego 
mus -my so-be jasno powiedz eć, że by
ły w naszej półw-ekowej histo-r1; chwile, 
gdy Po-lska Ludowa m-ogła się steć ca
lem. Mówca wyraźnie fo-rmuluje trzy te
zy. N e doszło do tego: 1) dlatego, że 
przywódcy• ruchu ludowego ne  potrafi! 
zerwać ostateczne z reakcją, z obozem 
sanacji i endencj i wprowadzić chłopsk 
program w życe, 2) dlatego, że przed
wojenni1 przywódcy ruchu ludowego nie 
potrafił' w mieście znaleźć sprzymi erzeń
ca. Tym sprzymierzeńcem mógł tylko 
być ruch robo-tn czy, 3) dlatego, że daw
niej przywódcy ruchu ludowego n!e 
miel odwagi wystąpić z zada-n em pol- 
sko-radz eck ego sojuszu przeć wko Niem
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ski mus1 zrozum'-ee te błędy, aby ¡ch ni
gdy nie powtórzyć.

C os wrześniowy n!e złamał ehłopsk1«- 
go oporu i  narastającej siły ruchu ludo
wego. Mówca zarzuca dz a łączom P.S.L.: 
1) iź uderzają on1 w sam kręgoał-up de
mokracji poisk ej, w sojusz chłopsko- 
robotriiczy, 2) uderzają w reformę,rolną, 
która raz na zawsze przegnała obszar- 
n-ka ze wsd polskiej. P-szą, że chcą zre
formować naszą reformę, 3) uderzają w  
nacjonal zację przemysłu, która wyrwała 
z rąk wyzyskwaczy i karteli przemysł 1 
banki oddała je w służbę narodu, 4) u- 
derzają w  sojusz polsko-radzeck1, 5j u- 
derzają w spoistość bloku demokratycz
nego, który w opa-rc>u o K R N . Polskę do 
tycia przywrócił.

Ruch, ludowy w  kraju nauczony do
świadczeniem lat m:nionyeh i trzeźwo 
pa‘ rzący na interesy narodu poisk ego, 
przezwycięża! błędy em'gracyjnych przy 
wódców i wyzwalał się z reakcyjnych 
pęt. B.Ch., wbrew rozkazom sanacyjnego 
dowództwa, szły w bój z ,N«racami. Po
rozumiewały s ę z oddziałami Gwdrdii 
Ludowej i Armii Ludowej. W początkach 
1944 r część dzałaczy ludowych z pod
ziemia postanowią zerwać z polityką 
londyńskej koalicji. 21 lutego 1944 r. 
zwołany został zjazd Delegatów Stronnic 
twa Ludowego w Warszawę, gdzie po
wstał nowy ośrodek k erowniczy ruchu 
ludowego 1 wypracowana została nowa 
1'nia po! tyczna, która legia u fundanen 
tów odrodzonego Stronnictwa Ludowego 
Zjazd przystąpił do podz emnej Krajo
wej Rady Narodowej, uznał Atmię Lu
dową za właśc wą reprezentację sił zbrój 
nyeh narodu i wezwał BCh. do jyałki 
w szeregach A.L-u.

W godz:naeh decydujących boiiv-< o Pol 
skę Odrodzoną S L  nie wahało sę 
wziąć na siebie wspóln e z PPR . PPS. 
i demokratami c ężaru .odpowiedzialnoś
ci. w  rządzie który ogłoś 1’Manifest L p- 
cowy, Dz ś, gdy oglądamy się wstecz na 
dro-gę przebytą, konkluduje mówca 
śm’ało rzec możemy, te przez te k ika- 
na-śce miesięcy, które dzielą na? od pa 
m’ętnego dnia 22 lipća 1944 r . w ęcej 
uczyń Hśmy dla wcielenia programu lu- 

' iowego w życe, n ż ;tarzv urzywóLy 
•t’ -n ruchu na prz-"trzem Piw - -za

śmy na progu Polski L u io w ii

{Dokończenie na str. v
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Albania - republiką
Naród albański dał o d p o w ie d ź  

międzynarodowym kapitalistom popierającym Adimeda Zogu
10-go stycznia b r. Zgromadzenie Na 

rodowe w Tiran ę ogłosTo Aiban ę — 
republiką Albańczycy, którzy byli jed 
nym z pierwszych narodów podbitych 
i  uc^miężonych przez faszyzm — o 
śWadczyb się za demokratyczną, repu 
blikańską, formą rządów Przejęli w swo 
je ręce wszelkie pozycje gospodarcze 
kra ju  — i jak pokazuje rozwój wy 
padków, n e  mają wcale zam aru zre 
zygnować ze swoich słusznych postula 
tów i dążeń.

Alban’a przed ostatnią wojną była 
marionetką w rękach międzynarodowego 
kapitału, który opanował albańskie iró  
dła oleju ziemnego, przędzalnie jedwa
biu, złoża asfaltowe i fabryki tytoniu— 
a więc całe bogactwo słabo rozwinięte 
go przemysłowo kraju. Albania była 
do pewnego stopnia folwark em ostat 
mego mar'onetkowego króla Achmeda 
Zogu. którego łączyło z narodem to, że 
mógł wyciskać z ludzi olbrzymie fun 
dusze na utrzymanie reakcyjnego apara
tu policyjnego, na utrzymywanie zamsz 
n ków własnego, wspaniałego dworu 
Wystarczy powiedzieć, że koszt budowy 
ostatniego pałacu królewskiego prze 
wyższy! dwukrotnie jednoroczny budżet 
państwa...

Kró l Achmed Zogu łatwą ręką roz
dzielał na prawo i lewo koncesje ka
pitalistom zagranicznym, był ich u- 
trzymank’em. a oni ze swej strony po 
magali mu utrzymać się na arenie 
międzynarodowej. Uciemiężenie ludu 
a'bańsk'ego leżało zarówno w interesie 
nielicznej kamarylli reakcyjnej, jak ■ 
w  interesie zainteresowanych w albań 
skch źródłach oleju i złożach asfaltu 
spekulantów. Polityka wewnętrzna kró
la i jego M iki sprowadzała się do ją
trzenia i rozpalania wśród ludów i 
szczepów zamieszkujących Alban ę — 
nienawiści religijnych i rasowych. Spro 
wadzała się do utrzymywania ludu na 
jak najniższym poz!omie kultury, albo 
wiem słabość ludu, ja k  zresztą zawsze 
i  wszędzie, była gwarancją reakcyjnej 
dyktatury.

W kwietniu 1939 rok i/ Albania za
przedana i zdradzona z góry stała się 
częścią składową .Imperium  Romanum“ 
Mussoliniego, Okupacja kraju  przez fa 
szyzm włoski była przygotowana w po
rozumieniu z kamaryllą dworską.

Okres okupacji włoskiej w Albanii, a 
potym wspólnej okupacji włosko-nie- 
mieck ej od r. 1941-go — był okresem 
niespotykanego okrucieństwa i barba 
r/yństwa Albańczycy, kochający wol
ność I coraz bardz;ej uświadamiający 
sę w duchu demokratycznym, już po 
kw  etniu 1939 r. zaczęli organizować 
ruch wyzwoleńczy. Małe, drobne po 
czą'kowo oddziałki partyzanckie, ukry 
wające s'ę w niedostępnych oko/cach 
górskich, wzrosły na s’le z chwilą wy 
buchu wojny włosko-greck ej, w  czasie 
której Grecy sukcesy swoje zawdzięcza 
11 w poważnym stopn'u działalność' dy 
wersji albańsMej na tyłach frontu.

Walka wyzwoleńcza w całej pełni 
rozgorzała w Albanii po powstaniu 
p erwszych oddziałów „brygad prole 
tar ackich" T ta w Jugosławii. Przez ca

Władze radzieckie zwalczają
nadużycia

na Śląsku Dolnym
(P) Jak donosi Zachodnia Agencja 

Prasowa w Chojnastach p/Jelenią Górą 
odbył się Zjazd Komisarzy Ziemskich 
w  którym wziął udz'ał przedstawiciel 
marszałka Rokossowsk ego — ppłk Bała 
d’'n W trakcie obrad ppłk Baładm wy 
raził zadowo’enie, że w sprawozdaniach 
Komisarze Zemskich zaobserwowano 
tylko nieliczne wypadk1 niewłaśc!wegr, 
ustosunkowani a się poszczególnych żoł 
nterzv radź eck ch do polskich władz ad 
m nistracyjnych. Wypadki, podane przez 
Komisarzy 7'emskicb na Zjeźdź e w 
Chojnastach będą rozpatrzone w tym 
sense abv wzajemny stosunek między 
Arrp!'ł Czerwona i władzami polskm 
układał a ę jak najbardz:ej harmoni.1n’e 
V/azelk:e "ńewią.śCwoś.ri j nadużycia bę 
dą jak najsurowiej przez dowództwo 
Czerwonej A rm ii ‘ karane.

ły  czas walk wyzwoleńczych narodów 
jugosłowiańskich — Albańczycy pozo
stawali z nim1 w ścisłej współpracy.

Już w okresie walk wyzwoleńczych 
Albańczycy stanęli na gruncie demokra
cji ludowej Naród albański, uświado 
miwszy sobe komu zawdzięcza swą 
n ewolę, zjednoczył się. Greko-katolicy, 
katolicy ' muzułmanie utworzył' współ 
ny Front Narodowo - Demokratyczny, 
który poprowadził naród do zwyc ęstwa 
Egzekutywą Frontu stał się Komitet 
Antyfaszystowski z dr N'szanl i Enve- 
rem tfodżą, dzdsiejszym prezydentem re 
publik ’ na czele. Front Narodowo-De- 
m.ckratyczny zwyciężył niedawno w wy 
borach do Zgromadzenia Narodowego.

Naród albański przeszedł zwycięsko 
wojnę, odzyskał niepodległość i po raz 
p erwszy w historii będzie decydował 
o swoim los'e. Naród albański potrafi! 
dowieść swego prawa do wolności i 
swej n’ezłomnej woli trw arfa przy u 
stroju demokratycznym, tłumiąc w za 
rodku zakusy reakcj', która w p’erw 
szych m esiącach po wojnie usiłowała 
zorganzować pucz zbrojny. Zamach 
zorganizowany przez kapitał międzyna
rodowy, używający Achmeda Z-ogu, ja 
ko parawanu — spalił s’ę na panewce.

Albańczycy zabierają się powoli do 
odbudowy swego życia, do odbudowy 
dziesiątków miejscowości zniszczonych 
przez faszystów Odbudowę utrudnia 
niezwykłe wyniszczenie środków ko
munikacyjnych, brak mostów, jak rów- 
n‘eż dewastacja szos i dróg na terenach 
górzystych. Ogromnym zadaniem rządu 
albańskiego jest zorganizowanie zaapro- 
wizowania mieszkańców na terenach 
odległych od morza. Jest to tym bar 
dz ej trudne zadanie, że Alt>an'a n e 
była n'gdy samowystarczalna. Zb ory a l
bańskie wystarczały przed wojną żale 
dwie na 9 miesięcy w  roku. Resztę 
trzeba było pokryć importem. W roku 
b eżącym zaprowiantowanie Alban5' jest 
podwójnie trudne ze względu na trw a
jącą bez przerwy przeź ubiegłe lato 
suszę.

Niemniej Albańczycy są dobrej my 
śl' Rozwijają swe życ’e społeczne i po
lityczne. Organ zują w  swym kraju

Zw ązki Zawodowe, Stowarzyszenia 
Kulturalno - Ośwlatowe i t. p. Patrząc 
spokojnie, w przyszłość, oparć' o przy 
jaźń Jugosławii i demokracji Bałkań 
skiej nie dają się sprowokować ani na 
chw lę wybrykami, faszystów z gran'cy 
greckiej.

Ostatn'a wadomość z Tirany, stolicy 
Albanii, donosząca o ogłoszeniu repu 
b l'k i — jest odpowiedzią ludu Albań
skiego na zakusy reakcyjne w stosunku 
do tego kraju.

P'w.

Dymisja Mamienie ma?
MOSKWA, 14.1 (PAP). Agencja Tass 

donosi z Helsinek d c'ężk'ej chorobie 
marszałka Mannerheima i ewentualnej 
jego dym:sji. Dzienniki podkreślają, te 
Mannerheim potrzebuje całkowitego wy
poczynku w samotności w ciągu przy- 
najmn ej 6 tygodn'; Dziennik „Uus' Suo- 
mi“ donosi, że sprawa zmiany -na stano
wisku prezydenta była przedmiotem wie 
lu  rozmów w kołach politycznych i że 
decyzji w tym względzie można spodzie
wać się w każdej chwili.

Powołując się na źródła dobrze poin
formowane, „Chubudstagbladet“ pisze, 
że ,,istnieje zamiar zadecydowania spra
wy natychmiast’1. Dziennk ,,Heisink'm 
Sanomat“ uważa, że Mannerhe’m praw
dopodobnie zgłosi rezygnację, pon:eważ 
„zły stan jego zdrowia stanie na prze
szkodzie w wypełnianiu obowiązków pre 
zydenta“ .

Kopalnie niemieckie przejęte przez Anglię
MOSKWA, 14.1 (PAP). Agencja Tass, 

donos', że pod przewodnictwem marszał
ka Montgomery odbyło się w Berl:nie 
kolejne posiedzenie Międzysojuszniczej 
Rady Kontrolnej. Na posiedzeniu ol?ecn: 
byli generałowie: Sokołowski, Mac Ner 
nay i Koenig. Międzysojusznicza Rada 
Kontroli postanowiła, że: 1) zdolność 
produkcyjna przemysłu stalowego, jaki 
pozostaw; się w Niemczech, ma nie,prze
kraczać 7.500.090 ton stali w  sztabach 
rocznie'; 2) dopuszczona w Niemczech 
produkcja n’e może przekraczać 5,8 m i
lionów ton stali w sztabach. Cyfra ta 
co roku będz:e podlegać rew:z ji; 3) w

N‘emczech pozostawi się najbardz’ej 
przestarzałe 'zakłady stalowe.

Na posiedzeniu Międzysojuszniczej Ra
dy Kontrolnej przyjęto do wiadomości, 
że na posiedzeniu komisji koordynacyj
nej, generał Robertson zawiadomił komi
sję. że 22 grudn;a ub. r., na podstawie 
rozporządzenia administracji wojskowej, 
władze brytyjskie przejęły cały majątek 
i aktywa niemieckich kopalń węglo
wych w strefie brytyjskiej. Generał Ro
bertson poinformował zebranych, że rząd 
brytyjski zamierza bez wszelkch od
szkodowań pozbawić właścicieli praw 
własności.

O  jedność ruchu robotniczego
Tygodnik francuskiej Parti# Komunisty

cznej „France Nouvelle” ogłosił tekst li
stu, wystosowanego w końcu grudnia 
przez Komitet Centralny Francuskiej Par
tia Komunistyczne] do komitetu kierowni
czego P artii Socjalistycznej.

W  liście tym' K- C. Partii Komun,wtycz 
ne,i m. In. pisze;

19 grudnia 1944 roku odbyło się pier
wsze posiedzenie Komitetu Porozumie
wawczego Fartiii Socjalistycznej i Komu
nistycznej. Robotnicy obydwu partyi przy 
jęli wiadomość o powstaniu tego Komi
tetu z wielką radością, uważając to za 
poważny, krok na drodze do jedności. Te 
nadzieje niestety dotychczas nie spraw-

Obrady Kongresu S. L.
(Początek na str. 3-ej).

Na trudnościach i  bolączkach żeruje 
reakcja. N'e wyrzekli s ę grabarze Pol
ski z 1939 r powrotu do władzy, do fol 
warków, do rozkoszy, utraconych bo
gactw. Trzeba, aby masy chłopskie u- 
świadomTy sobie — stwierdza dosłow
nie mówca. — że „rozłam w ruchu lu
dowym“ , dokonany przez p. Mikołajczy
ka i  p. Kiernika, oraz utworzenie PSL, 
nowego stronnictwa, opartego na starych 
błędach, 'dzie właśnie po Unii tych pla
nów i dążeń najczarniejszej reakcj'.“

Zbliżają s ę wybory. W wyborach tych 
naród polsM wybierać będzie między 
Polską Ludową a Polską wstecznictwa, 
między Polską, w  której gospodarzy 
chłop i robota/k a Polską, w  której 
panuje obszarnik i  kapitalista. W wybo
rach tych również } P.S.L. wybierać bę
dzie za czy przec5w  demokracji, za czy 
przec'w blokowi wszystkich s ł  postępu. 
Mówca wzywa wszystkich ludowców do 
walk' o szczerą bojową jedność w im ę 
wspólnych dążeń chłopskich.

N.K.W. Stronnictwa Ludowego wypra
cował podstawowe zadania ruchu ludo
wego na dzień dzisiejszy. Są nim i: 1) 
odbudowa i przebudowa gospodarcza 
Polski. S.L. wzywało i wzywać będzie 
chłopskie rzesze, aby zdawały Państwu 
świadczena rzeczowe w wyznaczonej 
przez Rząd wysokości i pomogły w wy
żywieniu m ast.

2) Utrwalenie demokracji. Chłop mus' 
kroczyć ramię przy ramieniu z robotni
kiem, jak równy z równym. S.L. wypo
wiada s,;ę za blokiem wyborczym wszyst 
kich stronnictw demokratycznych.

3) Ośw ata i młodzież. Stronnictwo do 
magać się hędz e rozszerzenia s:eci tere 
nowych szkół, opartych o surowo prze 
"tazezaną zasadę bezpłatności, aby udo 
atopnić naukę młodzieży chłopskiej.

Czwarty punkt zasad dotyczy spraw 
organizacyjnych. Musimy być silni ni«

tylko liczebn'e, ale i 'organizacyjnie.
Na zakończenie mówca skreślił w'zję 

przyszłej szczęśliwej Polski Ludowej, 
stwierdzając, że do takiej Polski, po sze
rokim gośc ńcu polsk ej demokracji, pod 
„Zielonym Sztandarem“ — dojdziemy.

Po referac'e ob. Korzyckiego rozwinę
ła s ę dyskusja.

Do dyskusji nad referatem ob. Ko
rzyckiego, zapisało się ponad 50 de
legatów. W obszernej i rzeczowej analizie 
prac Stronnictwa Ludowego, w której za
bierali m. in. głos ob. ob.: Augustyn 
Kurpiewski, Garncarczyk, redaktor pi
sma „Wieś“ , ob. Król, Kieszek i in., poru 
szono najistotniejsze zagadnienia, inte
resujące wieś 1 cjhłopa polskiego. Mów
cy atakowali politykę P.S.L., która ma 
mało wspólnego z interesami chłopa. Do 
magano sę również oczyszczenia Urzę
dów Ziemskich i Urzędów Repatriacyj
nych z elementów reakcyjnych, żądano 
oddania przedsiębiorstw traktorowych 
pod zarząd Związków Samopomocy 
Chłopskiej. Mówcy podkreślali wielkie 
znaczenie sojuszu chłopsko-rotootar czego, 
jako podstawy demokracji.

W dalszym ciągu dyskusji poru
szono sprawę świadczeń rzeczowych, 
domagając się przekazania powyższe
go komisjom gromadzk'm. W spra
wach oświatowych mówcy domagali 
s ę rozbudowania sieci domów Ludowych 
i opodatkowan a paskarzy oraz speku
lantów na cele podniesienia oświaty na 
wsi.

Ob. Szymanek, z woj. łódzkiego, mó
wił, że Stronnictwo Ludowe, oczyszczone 
z elementów chwiejnych, które poszły 
do P.S.L., rozpoczęło twardą, lecz cors 
bardziej owocną pracę organizacyjni1 
Mówcy poruszyli też sprawę Żwfązv 
Nauczycielstwa Polskiego, który zatr/r 
zbliżyć się do wsi, na skutek n o /1 
niektórych przywódców, oddala sę c 
chłoj».

dziły się. Zjazd Partii Socjalistycznej w 
sierpniu 1944 ń odrzuoif propozycję ko
munistów o natychmiastowym połączeniu 
obydwu party], przyjął jednak rezolucję, 
zapowiadającą wznowienie rokowań o 
połączenie po wyborach. Tymczasem mi
nęło juiż dwa miesiące od wyboróy, a 
Partia Socjalistyczna nie tylko nie myśli
0 wznowieniu rokowań, lecz przeciwnie, 
w całym szeregu spraw, które nie powin
ny normalnie wywoływać trudności mię
dzy socjalistami i  komunistami, głosuje 
oma razem t  ruchem repubBkańskoTudo- 
wym (M. R. P )  przeęiw komunistom.
Przedstawiciele Partii Socjalistycznej w 

komisji konstytucyjnej zgromadzenia li
sta woda wczego głosowali przeciw wnio
skowi komunistów o prawie wyborców 
do odwoływania wybranych przez niieh 
posłów. Posłowie socjalistyczni głosowali 
za całym szeregiem wniosków, zmierzają
cych do ograniczenia suwerenności parla
mentu, Posłowie socjalistyczni głosowali 
również za wnioskiem o t. zw. „statucie 
partii”, zmierzającym do ustalenia kon
troli państwowej nad działalnością orga- 
nizacy] robotniczych. Wszystkie te wnio
ski, które wywołały radość w szeregach 
reakcji, zostały uchwalone _ tylko dzięki 
temu, że socjaliści głosowali razem z M. 
R P.

Nie ulega wątpliwości, że wspólne dzia
łanie posłów socjalistycznych i komuni
stycznych mogłoby zabezpieczyć jasny i 
wyraźny demokratyczny charakter Zgro
madzenia Ustawodawczego. Jedność kla
sy robotniczej jest dziś bardziej potrzeb
na, niż kiedykolwiek. Robotnicy socjali
styczni 1 komunistyczni zdają sobie spra
wę z tego, że rozbicie klasy robotniczej 
może mieć fatalne skutki dla narodu. W y 
pory do Zgromadzenia Ustawodawczego 
dały naszym partiom większość. Gdyby 
nasze partie poszły do mających nastą
pić wyborów zjednoczone, mogłyby one 
uzyskać absolutną większość w przyszłym  
parlamencie.

Partia Komunistyczna zdaje sobie spra
wę z tego, że nie może nastąpić natych
miast, po rozumie nie we wszystkich spra
wach. Są jednak takie sprawy, w których 
obydw ie' partie mogą i powinny dojść 
do porozumienia niezwłocznie, jak na nrzy 
kład walka z potężnymi jeszcze trustami, 
urzeczywistnienie programu, ustalonego 
przez obydwie partie wspólnie z C.-G. T.
1 Ligą Praw Człowieka, zagadnienia 
świeckiego Charakteru państwa _ i inne.

Dla omówienia tych wszystkich spra^ 
Partia Komunistyczna zaproponowała zwo- 
'n.mie w najkrótszym ’terminie,posiedzenia 
'romitetu porozumiewawczego.

Jak, donosi prasa francuska, posiedźc
ie  komitetu odbyło się. Nie powzięło 
no jednak żadnych uchwał, oprócz Jed- 

’eł: o zwołaniu następnego posiedzenia 
na dzień 18 stycznia.

\
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Uniwersytetu Łódzkiego
Wczoraj, w Cezito, Robotn. Domu Kul 

tu ry  w Łodzi odbyła się uroczysta -'nau- 
guracja Unwersytetu Łódzk ego, z udzia 
łem wiceministra Ośw’aty, Władysława 
Bieńkowskiego, przedstawicieli władz, 
partyj poetycznych, związków zawodo 
wych, organizacyj społecznych i mło 
dz eżowych Pb przemów’eniu rektoh. 
Uniwersytetu, prof. Kotarbińsk ego, na 
temat h ’storij. powstania i rozwoju Un 
wersytetu w Łodzi, głos zabrał wicem 
nister Oáw’aty ob Bieńkowski Podkreśl ł 
on cel i znaczenie Uniwersytetu w ro
botniczej Łodz1, której masy przed woj
ną pozbawione były wyższej uczelni.

Prof. Józef Chałas>ński w  obszernym 
i  ciekawym referacie mów1! o inteligen 
cji polsk;ej w św’etle genealogii spo 
łecznej.

Następni odbyła się uroczysta imma 
trykułacja młodzieży akademickiej, po 
czym zabrała głos przedstaw>c'elka mło
dzieży, .podkreślając trudności, z jakim ’ 
zwycięsko walczy młodzież.

Polacy w racają do kraju
Do kraju przybyły transporty Polaków 

spod Kaługi. Jak dotąd przyjechało 
stamtąd 3.119 osób, a w drodze znajduje 
s’ę obecn'e transport 5.000 osób, z Ukrai 
ny Wschodniej, który w tych dniach 
przekroczy gran’ce Polski.

Prądnik —odwiecznie polski powiał
uruchamia swój przemysł

(Korespondencja własna „Głosu Ludu")

Daleko od dawnej granicy polsko-nie
mieckiej z 1939 r., u stóp Sudetów, roz 
ciągają się wsie i  miasta malown:czego 
i żyznego powiatu prądnickiego. Przyby 
wamy do wsi Grabiny, zwanej dawniej 
bardzo po n emiecku Grabinę. Wokół ma 
szyny gromadzą się dz;ęci. Wszystkie 
mówią po polsku. Są to dzieci miejsco; 
wej, osiadłej od wieków polskiej ludno
ści. W obatach 'widoczne oznaki dobro
bytu mocno zakorzenionych gospodarzy. 
Szukamy repatriantów. W Grabinie nie 
ma ani jednej rodziny przybyszów.

Nie ma ich równ’eż w gminie Biedrzy 
chow’ce, gdzie w jedenastu gromadach 
mieszka ok. 3.000 polskich, mimo wie
kowej germanizacji chłopów.

Wieś Ligotę N’emcy ochrzcili na El- 
gut. Przeehrzcili ty lko nazwę, którą te
raz n’e trudno było zmyć bez śladu, a 
ludność tak, jak i była przed wiekami, 
tak 1 jest teraz — polską.

W Grabinie, Ligocie, Biedrzychowicach 
przodkowie Hitlera usiłowali niemczyć 
tylko nazwy. Gorzej było w  Lubrzy, Ru- 
dziczce, Długomostaeh i innych polskich 
osadach. W pierwszych latach dziewięt
nastego w ’eku Niemcy wywozili tysiące

rodzin polskich chłopów z terenu powia
tu prądrTckego na roboty w głąb Nie
miec. Jak wynika z kron’k  gminnych, 
odnalez onych ostatnio i przechowywa 
nych w powiatowym komitecie osadn1- 
czym w okresie od r. 1800 do roku 1840, 
na teren powiatu przybyło z głębi Nie
mi ec kilkanaście tysięcy kolonizatorów 
Ci mieszkali już w „Lauber", ;,Riegers- 
dorf“ , „Langebruecke“ i innych „niemiec 
kich“ wsiach.

Ci „goście" teraz proszeni są o powrót 
do własnego kraju. I  trzeba przyznać, że 
niektórzy z nich już zwrócili się do 
władz polsk’ch z prośbą o umożliwienie 
wyjazdu do Niemiec. W ciągu grudnia 
wyjechało za Nisę dobrowolnie przeszło 
4 000 Niemców. Ich miejsce zajęli repa
trianci ze wschodu.

Na terenie powiatu istnieje bogaty 
przemysł. Sląsk>e Zakłady Tekstylne w 
Prądniku uruchomione zostały w  80 proc. 
swej mocy przedwojennej i zatrudniają 
już 3.000 robotnków, starych, wykwali
fikowanych, przywiązanych do swego 
warsztatu fachowców-Polaków. Zakłady 
produkują obecn>e przede wszystkim je
dwab. W ciągu pierwszego kwartału b.

W iem y, że nasze zdobycze będą ugruntowane
mówią robotnicy Krakowa

po uchwaleniu przez KRN ustawy o unarodowieniu przemysłu
Krakowska Fabryka Naczyń Emalio- że n !e możemy nastarczyć r  produkcją.

wanych, która objęta została równ-eż u- 
stawą o macjonaibaacj ‘ zakładów prze
mysłowych, jest obok wytwórni w  Olku-

Biorą od nas naczyn»a spółdzelme Sa
mopomocy Chłopskiej 1 Społem, b erze 
chętnie odbiorca w e jsk ’. Mamy jednak

b zu  i Skarżysku, jedną z najpoważniej- ! wiele przeszkód ze strony Zjednoczon a 
szych placówek tego rodzaju. Pracowni- j przemysłu Metalowego. Mieści się ono 
cy tej fabryki z zadowoleń em ocen’ają | w Bytom u, sama administracja i wydat- 
uregulowanie przez KRN kw estii wlas- ' ki związane z wyjazdami wynoszą m’e- 
nośei warsztatów produkcyjnych. jsęczne ponad 150 tys. złotych. Gdybyś-

Fabryka zatrudnia obecne przeszło my te pień ądze' mieli, moglibyśmy p o

przewodniczący Bady J J : n i e  znając naszych warunków,
stesmy w pełnym (ruchu. J hamuje często nasz robotniczy rozpęd,
do 25 ton naczyn e a ^ tw a n y c  - ¡^amy jedinsik przekonanie, że przejęć e
sięczne. Osiągn ęc e to mozhwe y y -  przemygju przez państwo stworzy take
ko dzęki temu, z® n®tŷ n  a m . w  f i '  warunki, że robotnik me będz'e musiał 
Zwoleniu, bo juz 29 styczna 1945 r. a . przerostu biurokracji w jego
bryka została podporządkowana zarzą- 
dowi państwowemu i robotnicy we włas- .
nym zakresie zajęli s ę jej organizacją,; „Posiadamy w swoim gronie sporo 
Nie mieliśmy absolutnie nic. 64 wagony ludzi uśwadom onych, którzy służą przy 
maszyn wywózl okupant, przynosiliśmy ; kładem innym, podciągając ogólny po- 
w!ęC własne narzędzia starając s’ę wy- Izom  załogi. Do takich należy nasz naj- 
kon-ać p rzyna jm n ie j najikonieczn ejsze re. j starszy pracownik, Janda Józef, który 
mon ty i ruszyć z produkcją. .Rozum’e lś - ! przeszło 50 lat pracuje jako chemk-e- 
my że tylko gotowy produkt da nam 1 małier. Syn jego Rudolf prowadzi u nas 
fundusze na dalszą rozbudowę fabryki sztanoownię. Om obaj przyczynił; s’ę w 
i że nie powinno s ę w tak Cężk ch wa- znacznej merze do uruchomienia zde- 
runkach osiadać na pomoc Państwa wasłowamej fabryk1’. W produkcji przo- 
W edz e l:śmv też debrze, że jaki sobie dują przykrawacze blachy Juszczyński, 
warsztat produkcyjny sam stworzymy, Bapan i M'rko. M m o płacy godzinowej 
tak' będziemy Un:eli. Zapału dodawało wyrąb ają .om normy akordowe1. 
nam to, że 'czuLśmy s!ę gospodarzami u 
s’eb e“ .

,„Dzis aj, w chwili gdy Państwo obej
muje ,w swe posiadanie warsztaty pra
cy. my jako współgospodarze Państwa, 
mamy pewność, że nasze zdobycze będą.
ugruntowane. _ , Tysiąc aktywistów P o ls k ie j Part i  Ro-

Przed nam jest jeszcze W ele t u * -  ooUliczej j polsk ej Part-i Socjal-stycz- 
ści. Wprawdzie zdołał smy juz zakup i . gj5wnyCh warsztatów kolejowych 
k lk a  maszyn, praydatoby s-ę jedna o ^  'p 0?nain,iu odbyło wspólną naradę,’ na 
w'ele więcej, gdjte odbio xów  rońmy ,y ^ , OTnâ riano ostatnie uchwały Kra-

,.Chcieliśmy wprowadzić w  naszej pra
cy akord, Boimy się jednak, że nagły 
brak surowca może nas zmusić do przej
ść a na normalną pracę“ .

roku ilość robotników wzrośnie do 4.000 
i zgodnie z planem, produkcja osiągnie 
poziom przedwojenny.

Wszystkie ws e powiatu są zelektryfi
kowane. W Prądniku uruchomiono ostat
nio młyn elektryczny na 18 par walców. 
Prądnik ma również 4 większe fabryki 
obuw'a, zatrudniające zarówno ludność 
miejscową, jak i repatriantów, którzy 
tworzą zwarte już 1 zgrane załogi, w  
Łączniku czynna jest wielka fabryka 
dziewarsko-pończosznicza, podlegająca 
Opolskiemu Zjednoczeniu Dziewiarsko- 
Pończoszniczemu.

W powIec'e prądnickim powstają co
raz to nowe szkoły. W samym Prądniku 
mamy już 2 gimnazja, do których uczę
szcza przeszło 600 uczniów. Przy gimna
zjach czynny jest internat, w  którym 
mieszka młodzież chłopska z terenu ca
łego powiatu. Powiatowy Urząd Ziemski 
organizuje w  Prądniku średnią szkołę 
rolniczą, obliczoną na 600 uczniów. Or
ganizowany jest również internat w  pię
knym pałacu, który należał do niemiec
kiego obszarnika. Otwarcie szkoły nastą
pi w  połow'e stycznia. Oprócz 2-ch szkół 
powszechnych czynne jest w  Prądniku 
gimnazjum kupieckie.

Szkolnictwo rozwija alę również w  % 
nyoh miejscowościach powiatu. W Bia
łej czynne jest gimnazjum i 2 szkoły po
wszechne, a w  Głogówku liceum peda
gogiczne.

Organizacje polityczne powiatu przy
gotowują wydanie tygodnika regionalne
go pod tytułem „Głos Prądnika".

Po niemieckich kolonizatorach, przy
byłych przeszło 100 la t temu na odwie
cznie polskie ziemie powiatu prądnickie
go — nie ma już prawie śladu w  Prąd
niku, mimo że jest on oddalony o prze
szło 100 km. od dawnej granicy polsko- 
niemieckiej z 1939 r.

Henryk Danku wieź

Przedstawiciele Żydów Kanadyjskich
przybyli do Katowic

Do Katowic przybyła w tych dniach 
delegacja Żydów kanadyjskich, której 
celem jest zapoznanie się z sytuacją Ż y
dów w Polsce dila okazania im pomocy. 
W  skład delegaojii wchodzą: generalny 
sekretarz Kongresu Żydów Kanadyjskich 
p. Kajzermap i znany dziennikarz, redak
tor szeregu czasopism p. Lipszyc. W  roz
mowie z przedstawicielami prasy goście 
kanadyjscy podzielili się wrażeniami z 
Polski.

Pewna cześć prasy zagranicznej, chcąc 
szkalować nową Polskę w opinii publicz
nej świata, rozsiewa plotki o ekscesach 
antysemickich w Polsce. Zadaniem więc 
delegacji było Zbadanie tej kwestii na 
miejscu.

Goście kanadyjscy podkreślają, że 
Rząd Polski nie tylko umożliwił im przy
bycie do kraju, lecz udziela im daleko

Robotnicy-kolejarze Poznania
przeciw wystąpieniu profesorów U. t \

Pociąg sanitarny PCK
wyruszy do Franci«

Dnia 17 stycznia opuści Widzew pociąg 
saa:.tąriny Nr. 2 Polskiego Czerwonego 
Krzyżia, udając s’ę po repatriantów pol
skich do Chakms-sur-Marne.

Poe’ąg sanitarny, który za parę dm 
wyruszy po chorych rodaków do Fran- 
c j' powstał dzięki in icjatywę P C, K  
Okręgu Łódzkiego przy m iPmalnym 
nakładzie kosztów, dzięki wysiłkom ze 
strony Zarządu P. C. K. i Warsztatów 
Kolejowych Dyrekcji Łódzk11̂ .

jowej Rady Narodowej i poddano ostrej 
¡krytyce wystąp en a grupy profesorów 
! Uniwersytet,u Poznańskiego. Lw ’ą część 
i obrad pośw-ęcono kwesti usprawni en a 
¡transportu kolejowego.
1 Wyn.'ki obrad zamkrTęto w jednogłoś
nie przyjętej rezolucj’ , w , której m. 
czytamy ’

„Z  radością witamy uchwałę KRN o u- 
narodow en u w e lk ;ego i średin!ego prze
mysłu Od tej chwili robotwik polski bę
dzie produkował jeszcze wydo-tn ej. gdvż 
w1'«, że n'e bedzie pracował dla zysku ko. 
pitel*Sty obojętn o. C7V ooTsk ego, czy za
granicznego •> dla . sieb e, dla oałego na
rodu” .

Rezolucja stwerdza dalej, że robotni
cy dołożą wszelkich starań, by ugrunto
wać dotychczasowe zdobycze robotn-ka, 
chłopa i  inteligenta polsk ego. Robotni
cy przyczynią się do wzmożeWa wydaj
ności pracy na swym ode n.ku, by popra
wić byt mas pracujących i podneść s łę 
Polski Ludowej. Żebrani domagają s ę 
wprowadzeń a w życ'e dekretu o sądach 
doraźnych, który pomoże w zwalczenu 
bandytyzmu, szabrowmictwa, łapownic
twa i spekulacji.

Wreszcie ze-brarf wyrazili protest 
przeciwko reakcyjnej robocie rektora 
Dąbrowskiego ' żądał" usurfęcfa go z U- 
rwweręp/ietu. „Nie pozwolimy, by wro- 
gow'e Narodu Polskiego wykorzystywał' 
wadomćie*. żdpbwte w szko’ach przeciw, 
ko naszej państwowości. Żądamy jak na i 
szerszego otwarda wrót Uniwersytetu 
dla synów robotóków i  chłopów".

idącej pomocy w ich pracy nad bada
niem istotnego położenia Żydów w Pol
sce. Stwierdzają oni z całym naciskiem, 
ze aczkolwiek w Polsce zdarzają się je
szcze odosobnione wypadki faszystow
skich wystąpień antysemickich, nie można 
ich jednak w żadnym wypadku uważać 
za zjawisko masowe i nile dają podstaw 
do uzasadnionych obaw o los Żydów o- 
calałych z pogromów hitlerowskich w 
Polsce.

Delegaci Żydów kanadyjskich stwier
dzają, że antysemityzm jest jedną z bro
ni zbankrutowanych grup dywersyjnych 
resztek polskiej reakcji w walce z rzą
dem Ludowej Polski. Uważają oni. te  
nowy dekret o sądach doraźnych, który  
przewiduje surowe kary ^a zbrodnie anty
semickie, niewątpliwie wywoła gorącą 
sympatię narodów zachodu.

Mówiąc o przyczynach wzmożonej o- 
statnio emigracji Żydów z Polski, dele
gaci wyrazili zadanie, że zjawisko to po
wodują między innymi pobudki natury 
psychologicznej. Żydzi ocaleli z piekła 
hitlerowskiego silnie odczuwają sw;ą sa
motność i w rezultacie okropnych swych 
przeżyć w katowniach hitlerowskich są 
oni wyjątkowo przewrażliwieni wobec 
wszelkich przejawów antysemityzmu.

W  odpowiedzi na zapytania przedsta
wicie!” prasy goście kanadyjscy opowia
dają o swych wrażeniach z Polski, de
kad przybyli z Londynu poprzez Berlin. 
Warszawa — twierdzą oni — jest obec; 
nie mimo ruin na «żywotniejszym mia
stem w Europie. W  fabrykach spotkali 
się oni z entuzjazmem robotników, któ
rzy mi.rno ciężkich jeszcze warunków, 
śwdadnmi, że pracuia dla siebie i na s:e- 
hie, walczą o zwiekszeme wydajności 
nracv i często przekraczają normy pro
dukcji.

Belegaci kanadyjscy apelma-do nraśy 
polskiej, by poświęcała, więcej (jwagi 
sprawie żydowskiej.

M. D.
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Haitaz chwili: świadczenia rzeczowe
Pozostało już niewiele czasu

do zakończenia akcji ściągania kontyngentów
(j) Zebrarńe bomtyngentu zbożowego 

jest w tej chwil-i głównym palącym za
sianiem. Wystarczy porównać ilość zboża 
przew dz anego wym arem świadczeń 

rzeczowych z J ością zboża ściągn-etego. 
by zdać sob-e sprawę z powag- sytua
cji. Tegoroczny wymiar kontyngentu 
przewdywał 1.141 tysięcy \.ton zbóż. Do
starczono zaś. do dnia 30 grudn a 1945 
roku zaledwe 466 tysięcy ton. Z tego 
ostatni miesiąc grudzień przyni ósł tylko 
80 tysięcy ton.zboża.

SKĄD MA CZERPAC APROWIZACJA?
Nawet przy pełnym ściągn’ęć;u plano

wanego kontyngentu, aprowizacja mo
głaby zaspokoić jedynie około 60 
proc. potrzeb kraju. Pozostała część 
zapotrzebowania musi1 być pokry
ta z zakupów na wolnym rynku i z 
tmportu zboża. Między iininymi UNRRA 
ma dostarczyć około 500 tysięcy ton 
pszency. Ale przy tak olbrzymim nie
doborze zboża ze śwadczeń rzeczowych, 
które są przecież podstawą wyżywienia 
kraju, aprowizacja staje wobec trudno
ści nie do przezwyciężeń a.

N ’e należy się wobec tego dziwić, że 
magazyny żywność owe opróżniają się, 
rrr&st się zapełniać. Przyczynił słę do te
go szczególnie ostatni miesiąc, w  którym 
gwałtownie spadły obowiązkowe dosta
wy zboża.

Jeśli zebranie kontyngentu pójdtz1« 
dalej tym trybem, to ludnośói m ast za
grozi głód. Czy leży w  'nteres e chłopa 
oc ągać sie ze świadczeniamd i naraz ć 
tym przemysł na trudność1?

JEDNAKI INTERES MIAST I  WSI.
Chłopa i  robotnika łączy ten sam inte

res. Robotnik pomógł chłopu wziąć zae- 
m ę obszarniczą i otrząsnąć sę z lichw1 ar 
sk ch długów. Robotnik często n!e doja
dając, cężko i o fiarne pracuje dla od
budowy zn szczonego przez wroga prze
mysłu. Bez odbudowy przemysłu nie od
buduje się i w'eś, gdyż potrzebne jej 
są narzędzia rolnicze i  gospodarek1«, na
wozy sztuczne, budulec, ubrania, obu- 

i wie, nafta i  t. p. Dla dostarczenia tego 
wsi potrzebna jest robotnkowi żywność.

za dostawy zboża do 15 Lutego. Dotych
czasowe pranie towarowe powoi1 docho
dzą na weś na skutek rozlicznych 
przeszkód. P en ądze dojdą o wiele ła- 
wiej. Najw ększe premie dostaną ej go
spodarze, którzy złożył1 kontyngent w 
całośoi do 16 grudn a 1945 roku: 305 zł 
od q pszenicy i 265 zł od q żyta albo 
jęczmienia. Najlepiej zatem wyszli go
spodarze, którzy ne  czekając na wyna
grodzenie spełnił'1 obow ązek obywatel
ski. Ale i ci, oo złożą swój wym'ar do 
15 lutego, dostaną 215 zł. od q pszenicy 
i 165 zł od q żyta lub jęczmienia.

KONTYNGENT JEST OBOWIĄZKIEM 
PAŃSTWOWYM.

Za spełni enie obwiązku wobec pań
stwa chłop otrzymuje wynagrodzenie. 
Za złośl we uchylanie s’ę od niego mo
że go spotkać kara. Kontyngent me 
jest sprawą, z której chłop może według 
swego własnego uznania wyw ązać się 
albo ne. Jest to obowiązkowe świadcze
nie na rzecz państwa, w  ciężkim okrese 
odbudowy. Obowiązek ten ciąży na ca
łym narodzę, ale każdy płac1 go po swo
jemu. Robotnik i inteligent pomagają

swą pracą, chłop musi pomóc żywno
ścią. , '

Akcja św adczeń rzeczowych zbpża s ę 
już ku końcowe Według planu miało już 
być żebranych 80% obow ązkowych do
staw. Zebrano zaledwie połowę tego, a 
na pierwszego marca akcja mu»1 być 
zakończona. Trzeba, żeby wszyscy zdał 
sobe sprawę z trudności, jakę  przeży
wamy z powodu n ewykonywanda planu 
św adczeń rzeczowych. Na tych trudno
ściach żeruje reakcja, dążąca do powro
tu do władzy. Zostało się ju t mało cza
su, ale zrobić można jeszcze wiele.

Obradujący ob©cn!,e Kongres Stronnic
twa Ludowego, użyje A ew ątp lw 1« ca
łego swego wpływu na masy chłopskę, 
by przyśpieszyć zebranie świadczeń. Te
go samego możemy żądać od Polskiego 
Stronnictwa Ludowego.

P. S. L. twierdzi, te jest razem 
z wszystkimi stronnictwami demokra
tycznym1 za świadczeń lam-. N e  wystar
czy mówić, trzeba działać. P. S. L. mu
si się zaprząc wraz z innymi orgaWza- 
cjamE politycznymi 1 społecznymi do 
wytężonej pracy nad real1zaacją świad
czeń rzeczowych. Do pracy tej muszą 
stanąć wszyscy działacze chłopscy.

Ze co będzie odpowiadać b skup Spleti?
A kt oskarżenia przeciw byłemu bisku

powi gdańskiemu ks. Karolowi Spdetto- 
wi, wysuwa p’ęć zasadniczych zarzutów

Biskup Splett, którego rozprawa odbę
dzie się przed Sądem Specjalnym w 
Gdańsku 28 styczna b.r., stoi pod zarzu
tem wydania przez sielb e duchów eństwu 
diecezji chełmińskiej i  gdańskiej zakazu 
używania języka polskiego w obrzędach 
kościelnych, przy udzielaniu sakramen
tów świętych, a nawet przy udzielaniu 
ostatniego namaszczenia.

Dalsze zarzuty dotyczą usuwania za
bytków polskich z kośc!ołów diecezji 
gdańskiej i chełmińskiej, zakazu kazań

polskich i śpiewania po polsku podczas 
nabożeństw oraz zmuszania księży, Po 
aków do przyjmowania .,volks-listy” .

Były biskup gdański, ks. Splett, w y
dał również zakaz wprowadzania zmar 
łych Polaków na cmentarze głównym 
wejść em.

A kt oskarżenia stwierdza, że podsądny 
był sam inicjatorem i autorem zarzą 
dzeń, zmierzających do uc!emięianią pol
skości w d ecezji gdańskiej i chełmń- 
śkiej. B. biskup ks. Splett odpowiada z 
artykułu 1 par. 2 dekretu P.K.W.N. z 
dn a 31.8.1944 r.—za działanie na szkodę 
Państwa Polskiego i osób narodowości 
polśkiej.

Wiec sprawozdawczy w Ostrowcu
Robotnik nie może wszystkiego kupo
wać na rynku, gdyż zarabia na to za ma
ło. Zarówno w ’«iteres e robotnika, jalk 
i chłopa, leży jak najszybsze zebrań e 
świadczeń. Miasta będą zabezpieczone 
Chlebem, a weś będz!e mogła bez prze
szkód sprzedawać pozostałe jej nad- 
wvżk!.

PAŃSTWO NIE BIERZE ZROŻA 
ZA DARMO.

Docemając wysiłek chłopów, rząd 
wprowadź:! wysokie prem e p eniężne

W Ostrowcu, w  hali montowni Zakła 
dów Ostrowęćkch, odbył się wielki 
wiec, na którym złożone zostało s.pra 
wozdanie z I  Ogólnokrajowego Zjazdu 
P.P.R., oraz Kongresu Związków Zawo
dowych.

W ec ten zgromadził około 3.000 łudź 
Jako pierwszy przemówił, delegat K.C 
P.P.R., tow. Jaworsk1, wygłaszając refe
rat ,.Dążenia naszej partii“ . Przemawiali 
następn e tow. tow.: Kub"cfei, Przytuła, 
czł, kem. Mejskiego P.P.R., Ostrowsk 
z koła nauczycielsk ego P.P.R. Tow. Wi

ślicz, wojewoda kielecki, zaapelował 
przy okazji o pomoc dla terenów 
kielecczyzny, zniszczonych przez działa 
nia wojenne. Poinformował również ze
branych, że zgodn e z jego decyzją, po 
wstań e w Ostrowcu dom dla dzieci po 
poległych partyzantach.

Ną zakończeń e przewodniczący, tow 
Mrozowski, złożył sprawozdanie z kon 
gresu Związków Zawodowych. Uchwało 
no rezolucję. Odśp^waniem Roty i M'ę- 
dzynarodówki. w ec został zakończony

iron ki» 40*o«óaicza
Komisja Odszkodowań morskich obli

czyła straty polskiej , gospodarki mor
skiej na sumę 300 milionów złotych (we
dług wartości złotego z roku 1939). 
Straty portów morskich i wybrzeża mor
skiego w granicach państwowych 1939 
roku wynoszą 200 milionów złotych. 
Straty tonażu polskiej floty handlowej 
50 milionów złotych, straty rybolóstwa 
morskiego 20 milionów złotych, straty 
stoczni okrętowych 5 milionów ztotydn 
straty polskich ferm portowych w Gdyni 

Gdańsku (bez tonażu 'handlowego) —  
i i)  milionów złotych oraz inne straty 5 
milionów złotych. Obliczenia roi« są o- 
stateczne, gdyż szkody w dalszym cfą- 
gu są stale zgłaszane.

*

Za okres listopada ub. r. przesłano 
34.397 tysięcy listów, w tym listów po
leconych 1.530 tysięcy. Listów wartościo
wych 35 tysięcy, czasopism —  5.202 ty
siące. Paczek przesłano — 212 tysięcy- 
Przeprowadzono 1.696 tysięcy między
miastowych i  międzynarodowych roz
mów telefonicznych. Nadano 371.864 te- 
iefonogramów, abonentów telefonicznych 
było 63.084. Wpłacono 327.156 przekazów 
pocztowych, na sumę 288347.102 złote. 
Wypłacono 326.953 przekazów poczto
wych na sumę 273-696.242 złotych. W płat 
PKO przez pocztę dokonano na kwot*
! .004.916.610 złotych, wypłat 89 234.464 
zł. W pływ y z obrotów wyniosły 
60.736.494 zł.

•

Potowy ryb morskich osiągnęły w  
grudniu 374.455 kilogramów o wartości 
10.728320 złotych, t. 1. znacznie mnie] 
mii podczas listopad« (644.802 kg.). 
Znaczny spadek połowu został spowodo
wany burzami i śnieżycami, jakie były  
w tym okresie nf Bałtyku. Jeśli chodzi 
o poszczególne okręgi to połowy przed
stawiają się następująco: na przedwojen
nym wybrzeżu polskim wyniosły 235.090 
kilogramów ryb. W  obwodzie gdańskim 
wyniosły 90348 kilogramów, w obwo
dzie derlowskiim 22.119 kilogramów 1 na 
zalewie Wiślanym 6.998 kilogramów. W  
grudniowych połowach wzięło udział 
1000 rybaków, którzy posiadali w swo
im rozporządzeniu 38 kutrów i 329 łodzi 
wiosłowych.

W Poznawta odbyła uroczystość o- 
fwarota warsztatu naprawy średniej paro
wozów i pokaz nowourządzonego pocią
gu ratowniczego. Na uroczystości obecny 
był dyrektor Polskich Kolei Państwowych 
w Poznaniu ob. Stodolski, przedstawiciele 
władz, partyj politycznych oraz liczne 
rzesze pracowników kolejowych- 

Pociąg ratowniczy składa się z 8-sniu 
wagonów, w tym 2 narzędziowle, 1 dru
żynowy dla około 15-stu ludzi, 1 sanitar
ny. W  pozostałych wagonach mieści si*

I elektrownia, podkłady, lewary, dźwigi o- 
raz 4 reflektory. W  pięć minut po ogło
szeniu alarmu pociąg może być golowy 
do wyjazdu.
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S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

— Eh, nic takiego; to — zapinki do włosów.
Boraj, wciąż patrząc na różę, starał się zro

zumieć.
— Czy mama... tym handluje?
— Nie, ja to robię. O, tak...
Ożywiona ujęła drut, i dziwaczny przyrzą- 

dzik, zmarszczyła brwi, zacięła usta i twarz jej 
przybrała ów zmieniający ją niedopoznania wy
raz jak' miała zawsze przy tej robocie, co ją 
tak bardzo postarzało.

Patrzył na. nią jak zahypnotyzowany.
— Ile mama zarabia w ten sposób drennie?
— Rozmaicie. Sto złotych, czasem więcej, 

czasem mniej. Ale lekko mogę zarobić sto zło
tych, me wychodząc z domu i nie rzucając go
spodarstwa. Widzisz, dzięki temu mam zawsze

■ rezerwę na wypadek, gdy twoje dochody za
wiodą.

Zmuszała się jeszcze bardziej, lecz Boraj 
mlczał, zamyślony.

— Co to za róża?
r— Od Elżbiety

— A!
Złożył głęboki ukłon w stronę wazonu, skąd 

róża starała się patrzeć wyłącznie na niego i 
wyłącznie dla niego mieć swoje uroczyste pięk
no. Milcząc, Boraj zasiadł wygodnie w fotelu, 
naprzeciw teściowej, która zajęła się żwawo 
swoją robotą.

— Czy mama zna moje początki?
— Wiesz, że nie bardzo.
— Przyjechałem z prowincji po pierwszych 

nowelach, jako bardzo nieobyty, zaściankowy 
urzędnik. Mieszkałem, mamo, w takim pokoicz- 
ku w hotelu Saskim. Wówczas, nie była to je
szcze taka buda, jaką się stała później. Ślicznie 
zarośnięty dziedziniec, cały w festonach dzi
kiego wina. I kobiety! Powiedzmy, że były to 
kobiety nieco wykolejone wojną.

— No, Michale, trochę to było gorzej!
—vN ie powiedziałbym, nie powiedziałbym — 

rzekł, potrząsając głową. Niech mama przypo
mni sobie — co to jest wojna, dla słabszych 
Otóż one były dla mnie, mruka, okropnie dobre 
Tylko niech mama nie myśli, że to musiało być 
coś zaraz złego, jakaś grand rozpusta... ,

— No, no!
— One — rzekł Boraj patetycznie wznosząc 

rąmiona do, góry i patrząc na różę — one mu: 
siały orzeczuć we mnie swego przyszłego bar
da. Wiedziały, że je wywyższę, że te wyniosą

do góry, że je ubiorę, nie tylko w modne suk
nie, ale we wszelkie zalety ducha i serca. Wie
działy, szelmy, że dam swoim kębietom ten ho
nor, który je zmusi wbrew szczęściu, do do
trzymania jakichś choćby urojonyćh zobowią
zań.

Przypomniawszy sobie Elżbietę, pani Popła
wska jęknęła mimowoli: Ach, Michale! Ale Bo
raj przerwał.

— Niech mama pozwoli. Mówmy o mamie. 
Ciekaw jestem, ile w tej chwili kobiet w kraju 
robi te tam... zapinki, kapelusze czy ciastka, 
aby załatać budżet uczonego, artysty, profeso
ra czy urzędnika.

— Michale, jeżeli Michał chce mnie rozgnie
wać.

Boraj wzniesioną ręką powstrzymał je j obu
rzenie.

— Widzi mama, nic na to nie poradzę. Gdy
bym się znalazł po tamtej stronić, a to co inne
go! Gdybym był zagranicą, to fiu, fiu! M ini
ster Sztuki przysłałby prawdopodobnie depeszę 
z zapytaniem: — Czy nie raczę? Odpowiedział
bym, że hm... zobaczy się... coś się tam dla ku l
tury polskiej — „jak się da“ to się zrobi. M mo 
to Minister Spraw Zagranicznych zapytałby — 
czy nie pragnę wizy? A „Lot“ dałby mi miej
sce w samolocie, proszę bardzó — dla pana 
wszystko. .«L e. n.i
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Ozieit iarszawy
NOWE LIN IE  AUTOBUSOWE 

DO TEATRU
W związiku z pdw\a<rci*rr: 

Tea tru  Palstoreigo, k tó re  na- 
xąp 17 b. m. zorganizowana 

oçdjzi« sipectjalna koirminńtear- 
cja afutobusowa dBa puiWoz- 
nośoi teatrailwej na trzech 
nn .ach: ,K “  — T ea tr PoiLsku 
— K olo. ,;L “  — Teatr P o l

ski — ii. v4*ńy oraz ,M“  — Teatr Poilfifci — 
Praga. B .le ty  na prze jazd aojitobusaimii na tyicih 
lin ia c h  sprzedawane będą łącznie z bi'ietam- 
do tea tru  zao.patrzone pieczęć ą T e a tru  Pol- 
•kmego. Cena b ile tu  wynieś. >e z ł 10. Jeżeli po_ 
zostaną wolne m iejsca w  autobusach przygo- 
dn  pasażerowie będą mógł. korzystać z ko- 
m un i'kac ji nabyw ając bi'ietty u  kondukto ra  
Autobiusiy trzech now ych liforij zaopatrzone bę 
da w  dodatkową tab liczkę  z napsern ,.tea*tiraJ- 
n y “ . Dz ę k i te j nowej ko m un ikac ji szerokie 
rzesze społeczeństwa warszawskiego będą mii« 
ly  możność k o r ty  ta n  a z k u ltu ra ln e j ro z ryw k i 
ii szybkiego po w ro tu  do domu przed na
dejściem  godziny poi' cy jn e j 

Trasa autobusu K “  prowadzii z K o ła  przy 
p ę tl przez u l cę Obozową Mlynansiką. C hło
dną Ogród Saisie, Króliewslką do pom nika K o- 
pernłika.

Trasa ,,L " w"edzi.e z B ie lan uiticą M icfciew i- 
czia poprzez generała Zajączka,, NailewkJ, W ie- 
rzbow ą i  K ró lew ską  do pommlka K opern ika  

Trasa , M-' z P ragi przez Zygm untow ską i 
Tam kę ko lo  Fylektirowni do pomni ka K ope r
n ika .

KURSY JĘZYKÓW SŁOWIAŃSKICH
K o m ite t S io A'iansiki w Polcjce organizu je kua 

®y ję zykó w  słorwiaiiskich, a to : chorwacko» 
fiorbsk ego oraz czeskiego. Z ap iy  oraz in fo r 
m a c ji udzie la se ta e ta r a t K o m ite tu  S łow iań
ski eigo w  loka .u  w łasnym  A l. S ta lina 26.

k o n f e r e n c j a  w  s p r a w ie  p ł a c  
I  a p r o w iz a c j i

W Kjomisj' CeiytraiJusi SSwiązikbw ^ aÎ " 0f 1? ' 
Wyoh odibędeue S i  w  daniu 20 b. m. 
dja przewodinuczących i  sekretarzy zarząd 
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Warszawa oskarża” w stolicach świata

Polska wystawa w Paryżu, Londynie i Stanach Zjednoczonych
Warszawa, nie ia k  się, Warszawa nie

skarży się, lecz Warszawa oskarża przed 
trybunałem świata.

Pod tym oto hasłem, przygotowane zo
stały eksponaty na trzy wielkie wystawy 
zagraniczne, które odbędą się w Pary
żu, Londynie 1 w kilkunastu najwięk
szych miastach Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. Wystawa zorgani
zowana została na polecenie Minister
stwa Spraw Zagranicznych. Ekipa wy
stawowa opuściła naszą stolicę 12 stycz
nia, udając snę do Londynu, skąd 25 b. 
m. odpłynie do Ameryki. Wystawa 
otwarta będzie oko 16 3-ch Miesięcy/

trwając w każdym z miast, maksimum 
3 tygodnie.

W  każdym z miast zagranicznych, 
gdzie wystawa będzie zorganizowana, 
powołany zostanie specjalny komitet w 
skład, którego wejdą przedstawiciele 
miejscowej Polonii. Nad wykonaniem i 
przygotowaniem eksponatów pracowało 
około 100 wybitnych architektów, histo
ryków, artystów, malarzy, plastyków, 
dziennikarzy, fotografów, itd. Eksponaty 
spakowane zostały w specjalne skrzynie, 
których ogólna waga wynosi około 2 
tonny. Wśród eksponatów znajduje się 
około 1.000 zdjęć fotograficznych du-

Tak czy owak-„żywe karpie w trumnie
Kto ponosi odpowiedzialność za dom Marszałkowska 1

W  z w ią z k u  2 
ple .w trumnie”

felietonem „Żywe kar- 
za mieszczonym w na

szym" piśmie dnia 8 b. m„ otrzymaliśmy 
B. O. S- wyjaśnienie następującej tre

ści:
1. Budynek na posesji nr 1 przy ul. 

Marszałkowskiej jest własnością M ini
sterstwa Skarbu — (Państwowego Fun
duszu Emerytalnego). Jako taki w myśl 
przepisów Prawa Budowlanego nie po
dlega ingerencji Inspekcji Budowlanej 
BOS. Konserwacja budynku należy w 
tym wypadku do właściciela.,

2. Ze swej strony Inspekcja Budowla- 
BOS zwracała uwagę właścicielowi

budynku, a więc Ministerstwa Skarbu 
(Fundusz Emerytalny) na konieczność 
robót zabezpieczających.

3. Ponieważ roboty te mimo zobowią
zania na komferencii z BOS-em wyko
nane nie zostały — Inspekcja Budowla
na BOS ostrzegła lokatorów o grożącym

na

niebezpieczeństwie oraz ■wywiesiła ta
blicę ostrzegawczą.

4. Lokale przy ul. Marszałkowskiej 
zostały zajęte przez mieszkańców bez 
wiiedzy BOS, a za aprobatą Min. Skar
bu (Fundusz Emerytalny).

5. BOS nie ma egzekutywy dla przy
musowego usunięcia lokatorów z wymie
nionej posesji. Starostwo Grodzkie W ar
szawa — Śródmieście odmówiło pomocy 
M ilicji Obywatelskiej do wykonania za
rządzeń Inspekcji Budowlanej BOS.

Podając powyższe do wiadomości 
prosiimy o wyjaśnienia 1 ze strony M ini
sterstwa Skarbu (Państwowy Fundusz 
F,merytalny) oraz starostwa Grodzkiego 
Śródmiejsko - Warszawskiego. Katastro
fy budowla;,e, które miały miejsce przy 
ul. Wilczej 29 i Nowogrodzkiej 42 są do
statecznie groźnym ostrzeżeniem, któ
rego w imię bezpieczeństwa życia ludz
kiego nie wolno lekceważyć.

Uratowanie matryc nutowych
Warszawskiego Towarzystwa Muzycznego

Warszawskie Towarzystwo Muzyczne 
wydało przed wojną Lczne utwory wy
bitnych kompozytorów poLsktoh, m. n. 
Mon uszki, Karłowicza i W en awsk ego, 
przechowując cynkowe matryce nut w 
piwnicach gmachu F lharmcoA Matryce 
te ocalały przed pożarem wynikłym z 
bomby zapalające) na początku wojny. 
Późhei zbiory W.T.M. uległy konfiska
cie matryc jednak ukrytych przez ku- 
^toszT zhorów prof. Chrom ńskego
Niemcy n<e odnaleźli. Indagowany

p r o f .  C h ro m  Asfcl z a ta i ł  W e n i e

matryc. Podczas powstania płyty zawalo
ne zostały gruzami budynku. W roku u- 
biegłym matryce udało s ę wydobyć i 
przewieźć do szkoły Muzycznej im. Szo
pena. Matryce te ważą około tys ąoa k i
logramów. W wyn/ku przeprowadzonych 
prac nad oczyszczeniem, prostowaniem i 
porządkowaniem matryc będą one zdat
ne do użytku drukarskiego, co wobec 
ogromu zniszczeń Polsk ej L!tera>tury Mu
zycznej ppsiada ogromne znaczen e dla 
naszego ruchu wydawniczego w zakresie 
muzyki.

żyqh rozmiarów i  80 plansz i wykresów.
Eksponaty podzielone zostały na 4 za

sadnicze grupy, z których pierwsza 
obrazuje historię Warszawy ze specjal
nym uwzględnieniem charakterystycz
nych jej cech rozwojowych, elekcji kró
lów, rozwoju urbanistycznego i archi
tektonicznego oraz historię walk wol
nościowych. Druga grupa eksponatów 
ilustruje piękno naszej stolicy przed 
jej zniszczeniem. Trzecia zawiera ekspo
naty, obrazujące martyrologię, ludu i 
miasta W arszawy w czasie okupacji 
oraz systematyczne niszczenie dóbr ma
terialnych i duchowych w okresie po 
powstaniu. W  ostatniej wreszcie grupie 
znajdują się eksponaty, ilustrujące plany 
odbudowy i przebudowy naszej stolicy.

Jako kierownik ogólny wystawy za 
granicę wyjechała i(iż. arch. Helena, Syr 
kws. , Jako kierownik techniczny inż 
arch. Tadeusz Głogowski. Jako kierów  
nik prasowy inż. arch. Stanisław A l 
brecht. Jako sekretarz wystawy kpt. 
Aleksy Czerwiński oraz p- Maria Gło
gowska w charakterze sekretarza gos,po- 

| darczego. Jako przedstawiciel Minister- 
' stwa Odbudowy dla nawiązania kontaktu 

architektami zagranicznymi wyjechał 
zastępca kierownika BOS-u inż. arch. 
Szymon Syrkus.

Wystawę w Paryżu i  w Londynie 
organizować będzie i prowadzić zespól 
trzyosobowy w następującym składzie: 
dr Tadeusz Przypkowski — kierownik 
wystawy, inż. arch. Andrzej Stypiński, 
kierownik techniczny i p. Zofia Chomę- 
towska, sekretarz wystawy..

Dodatki tygodniowe 
„Głosu Ludu"

W każdą niedzielę ukazuje się 
specjalny „Dodatek niedzielny“.

W każdy poniedziałek ukazuje 
się dodatek dla dzieci p. t. „Świat 
Dzieci“.

Dodatki tygodniowe „Głosu 
Ludu“ są bezpłatne. Cena numeru 
wraz z dodatkiem 2 zł.

Sprzedawanie dodatków nieza
leżnie od gazet jest niedozwolone.

W NAJBLIŻSZYCH DNIACH ROZPOCZYNAMY DRUK WSPO
MNIEŃ B. OFICERA SZTABOWEGO ARMII KRAJOWEJ P. T.
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Best alski mord na Marszałkowski

Kii-r.-nnńw P—
kałiay i 100 ki logram ów  groch« 
priowiaint przekazany 
SztaMnenbu m

EKSHUMACJE W STYCZNIU
D n a  i5  s tyczno  M i e j *  Zakład P o g rw ** -  

(?ztx,ćzvna d»U®e ekshum acje na te re - 
y  orń m T ilc a  Ekshum acje dokonyw ane bę- n. e śrtomiescu,. rur * w chrobotał

da z mog'. m es-C-a . zbiorowe
U lic: Nowogrodzka * ^  fcew cza ," Towarowa 
micgiity S ¿raybowsika, G ra«  rana
do , G rz y b o w s k ie j.  do N ow ogrodz-
K ió e w  ka M*rszałKOWSKa

k l* j ,  , , „ „ „ ta n ia  e tehum acje  zw łok
Jalnocześn e n« * tą|9 ą zbegu  u lic y  T rę - 

z r ro g il  2 b 'o r?,̂ kh t r olieyt>|usAw) ' p rzy  P U ~b a c k e j (p rzystanek re,p row ad7,one '
cu T ea tra lnym  
da proce przy K > ^ ru / f , ^ .
n»„, po.resł przy . u l cy  O-o

p 2, gdzie ped s ru : a!!L  
w  e r i*«  p c v r  ?->ia m e laz o 
•śmierć te ikena*e> et'®1'

O o b v  »ainteresowane mogą 
Otrzymać bttźćz« mformecne 
W M icj«klTn Zaktedz ei 1 0 
grizeibowyim, (Bagatela 10),

W lokalu farmy farmaceutycznej ,,Er- 
gos” przy ulicy Marszałkowskiej 62, do
konano bestialskiego mordu na osob ę 
Btoniisławy Z elińsk'ei, lat otkoło 60. 
Mord jak stwierdź ło śledztwo dokona
ny został w celach rabunkowych. N e- 
u ja w n ie n i dotychczas sprawcy dostawszy 
się do lokalu, w którym zamordowana 
pełń ła  funkcje gospodyni, ogłuszył1 
swój a ofiarę uderzeń am1” tępego narzę-

dza, próbowali uduś ć ją paskiem. Po. 
n eważ ofiara dawała oznaki życia, ban
dyci ugodź li ją chirurgicznym skalpelem 
w serce.
Morderstwo ujawnił dozorca domu, któ

ry rano wszedł do lokalu.
■Energiczne prowadzone śledztwo nie

wątpliwie ujawn sprawcę, który ponie
sie zasłużoną karę.

b*-

TARANT WŁADYSŁAW
ST. SIERŻ. PODCHOR-, LAT 21 

Referent Powiat. Urzędu Bezp. Publ. w Licbarku
oadł na posterunku w służbie Wolnej, Niepodległej, Demokn 
ycznej i Ludowej Polski 
v dniu 10 stycznia 1946 r.

Cześć Jego pamięci!

od zdradzieckiej kuli hitlerow--

KOLEDZY

/Uefimtaa%
PRZEDSTAWIENIA TEATRALNE 

DLA MŁODZIEŻY
K u ra to r iu m  Okręgu Srkotoego Wa.rsrawsiki« 

go w  porozum ,w iju  z D yre kc ją  T ea tru , Po’-  
ste.ego postanow iło  zorganizować staAe przed
staw  en ia tea tra lne  d la mISodKieiy szkolnej po 
bardzo n isk ich  cer,ech (5 i TO z łj 

P ierwsze przedstaw' «n ie ,L i l l  W enedy" Sło. 
wacki ego odbędą s ę w  dn iach  19 1 26 b. m. 
o godz. 14-ej.

KINA
Początek seansów we wszystlhch teinach:

13 15 17 19
A T L A N T IC  C hm e lna  N r 33: Nowy f>J«B 

angieisk e j p ro d u kc ji „...Jeden z naszych sa
m olotów  zaginą}"/ oraz aktualności P o lsk ie j
K ro n ik : f i lm o w e j

P O LO N IA  Marszałkowska N r 86 Nowy
film  a n g e is k e j p rodukc ji „...Jeden z naszych 
sam olotów zag iną ł" oraz aktualności P o lsk ie j
K ro n ik , f i lm o w e j

I fC Z A  ao iibó rz  Suzina 4 .Szalony lo tn ik *
oraz A ktualności P o lske j K ro n ik . Fom ow ej.

SYRENA, Praga Inżyn ierska 2 Cztery ser
ca" oraz Aktualność! P o lsk ie l K ro n ik i F ilm o 
wej

B ile ty  ulgowe dla członków  Zw Zawodo
wych. org m łodzieżowych m łodzieży szko l
nej i, wojska do nabycia zb orow o na wszyst
kie dni i seanse w Radzie Zw  Zawód Targo
wa 15 oraz w Zw  Prac Budów! Marszał
kowska 72 cedź eon e od zortz 9-ej do 12-el 
w połudn e

ŚRODA, 16 STY C ZN IA  
7.00 Dz enr.ik po ia nny  7.15 M uzyka po ran

na z p ły t. 7.50 , O azyrn p itze  prasa stolec zna“ . 
12.00 A r ty k u ł s k tu s to y . 12 10 D z ienn ic  po- 
'lUkih ciwy. 12.25 P eśnt 12 40 In fo rm a c je  12 50 
S krzynka po szuk iw ana  rodzin, 13.05 A udyc ja  
d tą dzieci starszych 13.30 A udyc ja  d-'a P o l- 
siW ch S ił ZbrojnycJr Zagrań cą. 13.45 V/iado. 
mcSo gospodarcze. 14.00 S krzynka PC K. 16 00 
Ludow a audycja stoiwmo-rmizjAzna 16.20 U - 
tiw ory skr-zypcowe. 17 00 A udyc ja  wojskow a, 
17.15 P o rtre ty  p isarzy. 17.30 k o n c e rt m uzyk j 
lik k łe d  18.00 O dczyt po.piulariK>-naiuloo,wy 
18.20 A udyc je  Chop n cw -ks . 18 50 S trrzynka 

osmuikiwani c rodzin zagranicą 19 00 Muzyga 
( p ły t J9 15 Skrzynki- posziuk w -n  a rodz in 
igram ca 19 40 Dzienn k  w .e o ro rry  19 55 

".'orJOert M a le j O rk  cy try  P R fn a *  ffe -o rta ż  
*1 00 A udyc ja  dii- P n łrkó w  zagrartcą. 21 30 
terzYmka posnifc.wsnif# rodzin zjagriEWca. 22 00 

"tUByka taneczna 22 45 Ostetnie w iadorpośc:, 
23 00 M u zyka .’ 23.25 S krzynka  reisnukitwatUa 
rodzin .
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W. K. S. „LEGIA“ — „POLONIA“
( B Y T O M )  4:2 (3 :1 ).

Warszawska „Legia” gościła w Byto
miu, gdzie rozegrała spotkanie z miej
scowa „Polonią”, czołową obecnie druży
na na Śląsku becności 5000 widzów 
wojskowi odnieśli piękny sukces, zwycię' 
żając „Polonię” w stosunku 4:2 (3:1).

Jak wiadomo, w skład „Polonii” wcho
dzą przewa'nie gracze dawnej „Pogoni” 
lwowskiej.

Bramki- dla warszawiaków strzelili: 
Cyganik 2, Klimczyk i Górski po 1.

Dla „Polonii” -  Kozak 2.

OBRADY PIŁKARZY ŁÓDZKICH
Nowy Zarząd Łódzkiego Okr. Zw. P it

ki Nożnej ukonstytuował się następująco: 
prezes — Konopka, viceprezesi — Zatke 
Kazimierczak, Kobyliński i Zarez Nowy 
zarząd powziął uchwałę, aby kluby przy
stąpiły do formującej się Spółdzielń1 
Sprzętu Sportowego i postanowił opodat
kować imprezy piłkars,kit na rzecz pomo
cy zimowej, przeznaczając jednorazowo 
sumę zł. 10.000. Łódź dała piękny przy 
kład Warto,- aby sport polski, nie tylko 
piłkarski, ó-i.nież „poparł” finansowo ak
cie pomocy zimowej Sport nasz jest bie
dny to prawda. Ale kosztem „bankietów” 
można by coś dorzucić...

i  o w 4  » f i M e t e

Nawrot, znany piłkarz-napastnik przed 
wojennej „Legii” warszawskiej, przeby 
wa obecnie w Londynie, gdzie gra i znaj
duje się w doskonałe) formie.

Siedzibą tymczasową P. U. W . F u  bę
dzie na razie Ministerstwo Obrony Naro
dowej (Al. Niepodległości 245) do czasu 
usadowienia się we własnym gmachu.

*

Mistrzostwa lekkoatletyczne Europy od 
będą się w Oslo w dniach 22, 23, 24 i 25 
sierpnia b. r.

*

Mecz piłkarski Brazylia — Argentyna 
rozegrany w Rio-de-Janeiro — zakończy! 
się zwycięstwem Brazylii w stosunku 3:1. 

*

Mecz koszykówki Belgia — Francja za
kończył się zwycięstwem Belgii w sto
sunku 51:37 Francja nie ma szczęścia do 
Belgii ani w piłce nożnej, ani w koszy
kówce...

*

Rekordzista świata w biegu na 10 km 
Finlandczyk Heitio iest „troszkę” wmie
szany w_ aferę zawodowców szwedzkich 
(właściwie „zawodowych amatorów”) 
Hagga; Anderssona i in Obecnie oskarża 
się Bo Lindmana, prezydenta Szwedzkiej 
Federacji Lekkoatletycznej, że „wiedział 
— a nic nie mówił”. Prawdopodobnie 
Lindman będzie musiał ustąpić ze swego 
stanowiska.

W sze lk ie  ogłoszenia t reklamy 
do Wydawnictw 

i > 7 ! K \  V t K  !

-VOLA LUDU — Poznań 
TRYBINA ROBOTNICZA —

K towice
RVBUNA POMORSKA — 

Bydgoszcz
'T 4 N Ó 4 B  L U D O  -  L u b l 'n

I V M H > \ | P I
ilŁOPSKA DROGA -  Warszawa 

łŁOS PRACY -  Kraków 
ŚWIT -  Kielce 
TRYBUNA DOLNOŚLĄSKA

• W I I Y M » I ) V I K I  *
• ", VBÍ N's !S ■:•*• \  fv i i Warszaw?* 
’’ •--•ytmH.tr po itrvg’naiiiyoh cenact

„ G Ł O S  L U D U “  
Administracja 

Warszawa -  Smolna 12

ŁKS bne „Wartę" 13:3 w boksie
Spotkanie pięściarskie Łódzkiego Klubu 

Sportowego z _ poznańską „W artą”, roze
grane w Łodzi, zakończyło się sensacyj
nym zwycięstwem łodzian w stosunku 
13:3.

Z 3-ch punktów, jakie zdobyła „W ar
ta”, 2 były zdobyte walkowerem, gdyż 
Szymura nie miał przeciwnika w swej 
wadze. ; -t

Poziom spotkania był dość wysoki. 
Ł. K. S. górował nad drużyną poznańską 
lepszą kondycją fizyczną. Z pięściarzy 
fódzkęh należy wyróżnić: Stasiaka, Ko
walskiego, Olejnika, Pisarskiego i Nie 
wadziła, który wygrał wysoko na punk 
ty z Klimeckim.

Z „W arty” najlepsi byli Sęk II, Rogal
ski i Vogt.

Widzów było 2.500.
__ Po spotkaniu tym kpt. sportowy P. Z B. 
Suszczyński ustali! następujący skład re
prezentacji Polski, na rewanżowy mecz 
pięściarski z Czechosłowacją w Pradze, 
w dniu 20 b. m.: w. musza — Czarnecki 
(Łódź); w. kogucia -  Miszczuk (S i) :  w. 
piórkowa -  Czortek (W -w a); I-a w. lek
ka — Kowalski (Łódź): 11-a w- lekka — 
Koziołek (Pozn.); w. półśrednia -  Orąd- 
kowski (Sł.]b; w. średnia — Pisarski 
(Łódź): w. półciężka — Szymura (Pozn.). 

Jak widzimy ze składu, została obsadzo
na 2-tna zawodnikami waga lekka, nato
miast nie ma zawodnika w wadze cięż
kiej P. Z. B. chce zrewanżować się Cze
chom za przyjazd do Poznania bez wagi 
kogucieji a z 2-ma zawodnikami w wadze 
półśredmei. Równocześnie z tym „rewan
żem” wzmacnia się skład naszej repre
zentacji, której „piętą achilłesową” jest 
właśnit ta waga ciężka.
. Stanowisko P. Z. B. w tej sprawie mu

simy poddać krytyce. Czechom zdarzył 
,ię wypadek: zawodnik nie został zwol-

Treść N-ru 2  (5 9 ) „Odrodzenia“
Num et 2 OdrodAeA.-a' prziynos na w.stęp.e 

ar tryku» Konstantego G rzybowskiego , O *pra_ 
wach waónynh no cod-/  „ ń "  A u to r pcprzez po 
rów nanie  ew o iucy j h is to rycznych  ja k im  na
ród po lski podlegał, dowodzi w ainoóci i  n ie
odwracalności procesu św  atbpogiądow ero, 
k tó ry  obecnie 2sched«-,

A r tu r  Sandaner zamieszcza rviezwvjt.1* wre - 
Mswą analizę w tó rczo ic i L e śm a tia . Jest to  — 
s m a lo  modna p c w  ę d z ic ó — pierwsza w  p o l
skie j li tera turne twórca.« k ry ty  Im  tego zmako- 
nn<tego poety.

Pooądto num er i  „O drodzen ia" zaw iera:
.wote liki a n g e lsk ie " Bogusława K uczyńskie

go, prozę artystyczną Micha.!» Rusinka ro z 
p raw kę  Zana Tańskiego o s iy lp ty o e  o ra « / k a 
wałek" p u b licys tyk : Jana K o lta  

W  dziale sprawozdawazytn zna jdu ją  się o 
m ó w e n ia  now ych książek (K o r pa ta o Janie 
W  kbrrrze, a S ieradzki o powieści Bunscha) 
dtwuigłos o , B a lla d yn  e "  (B re ja  i W y k * ) ; 
orzresCąd prasy oraz in io rm a c je  z życia k u l- 
■uralneiro k ra ju  , z -p ran tcv

— i ___

tiiony z wojska 1 brakowało im odpo
wiedniego reprezentanta.

Polska pretenduje do potęgi bokserskiej 
w Europie i ma tytuł mistrza drużyno
wego Zawodników w wadze ciężkiej ma
my. Jest Klimecki, Niewadgił, Drabkow- 
ski, Korolewski. Są słabi, to prawda. Ale 
czy koniecznie nam wypada korzystać * 
tego „moralnego prawa” rewanżu. Mamy 
szanse wygrania nawet z tak słabą wagą 
ciężką.
• Jeżeli zaś grozi nam przegrana, to 
w prawdziwym spoicie nie tylko trzeba 
umieć wygrywać: umieć przegrać też jest 
sztuką.

Czesi zawsze byli od nas w pięAciar- 
stwie słabsi. Ich „waga ciężka” iest moc
nym punktem reprezentacji, kontrąśtowo 
do naszej sytuacji.

Dlatego drużynie polskie] nie wypada 
jechać z 2-tna zawodnikami w wadze lek
kiej, bez pięściarza w wadze ciężkiej.

Drużynowemu mistrzowi Europy to nie 
w y p a d a 

s z m i  § a  ą t a m e ą

OBWIESZCZENIE 
Wydr  ą} K poteocny Sądu OkróJprzwê o w 

W arszaw® oh w  aszoza. ź * po śm ere Jan iny  
Mań,: Hcc. wapółwiąśc cteOta w «¡ruchomości 
warszawsie oj Nr 1656/1657C toczy śę postępo
wanie spadkowe. T ira n  zamknięci» postępo
wań a spadkowego wyznacz:« się na daień.. na- 
“tepujący po I^bwie iraeicu miesięcy od 
daty pierwsizego ogtosaen: a w Monitorze Pol
skim. w kancelarii Wydziału H potocznego 
Sądna Okręgowego w Warwa we. Kapucyńsko 
4 dokąd zainteresowani Woni zgłoś ć swe 
-swa pod dkutkam: orek'url .

NOWY REKORD ŚWIATOWY 
W PŁYWANIU.

Młody amerykański pływak Yerbear 
pobił rekord światowy w pływaniu na 200 
yardów stylem klasycznym, należący do 
Hough’a (U. S. A.) i wynoszący 2:22 Ver- 
beur osiągnął 2:21. Jest to doskonały wy
nik. Verbeur jest „nowym talentem” ame
rykańskim, przygotowanym na przyszłą 
Olimpiadę.

BOKS W AMERYCE
Ostatnią sensacją ringów amerykań

skich w wadze półśredniej jest murzyn 
Cecil Hudson. W  spotkanm, rozegranym 
w Madison Square Garden w New-Yońku, 
Hudson pokonał ostatnio na punkty po 
12-sto rundowej walce ex-m istria U. S. A. 
Fritzje £jyic,’a, który był pęyjtym fawo
rytem.

TENIS STOŁOWY ZA GRANICA
Spotkanie międzypaństwowe tenisa sto

łowego pomiędzy Francia a Szwajcarią 
zakończyło «ę zwycięstwem Francji w 
stosunku 8:1. Mecz ten, rozgrywany w 
Rennes, składał' się z 8 singli ( 1 doubla

Jedyną grę przegrał Francuz Hague 
nauer, znany ping-pongiśta sprzed 1939

Drugie spotkanie tenisa stołowego, ro 
zegrane w Lille pomiędzy Belgią a Frań 
cją, zakończyło się zwycięstwem Belgii 
w stosunku 5:3.

CYNK0GRAF1A
„K S IĄ ŻK A "
SM O LN A  12

Prayjm uje wszelkie roboty
K M S Z ł i  K R E S K O W E  • S IA T K O W I

K l ie n c f  o r a z  p r z y j a c i e l e

Teodora Duracza
proszeni są o nadeslan e wspomnień o Nim na rące Romany Duraczowej 
Łódź Piotrkowska 243 centr Rob Dom Kultury Wspomn en ia* te zostaną

wydane drukdem.

Poszukiwanie krewnych w Ameryce
 ̂Począwszy od dn. 1 stycznia 1946 r. administracja .„Głosu Lu  

tu przyjmuje ogłoszenia poszukujących swych rodzin w Sta 
lach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Ogłoszenia zamieszczam 
będą w wielkim tygodniku polskim „Głos Ludowy“, wychodź* 
rvm w Detroit. Mich. Cena: za słowo zł 10.

UKAZAŁA SIĘ W SPRZEDAŻY

w  treńol zeszytu m. ln.i
„Ciągnięcia Lotnictwa Polskiego 

w 194« r.“
Reportaż z parlamentu azybowntctwal 

„Konferencja w Grunow e“
„Nowe samoloty angielskie i amerykań

skie. B.A.C, „Truteń” ; „Miles Ma
gister” ; „T-psy” ; „ParsWal Proctor"

„Zbliżamy aię do szybkofci dżwlękuH 
„Samoloty o napędzie reakcyjnym” 
„Samoloty z mleka 1 bakelitu“
Nowe tworzywa lotnicze.
Coraz szybciej! Coraz wyżej! Nowo#ol 

Lotnicze, 44 ilustracje.
Adre« Redakcji 1 A dm inistracji 

W ARSZAW A, fort M O K O T0W , ifaar»- 
tońska 4.

R E K LA M A  W SPÓ ŁDZIAŁA
W ODBUDOWIE K R A JU !»  

Ogłoszeń'« i reklamy do wszystkich 
wydawnictw przyjmuje 

B IU R O  OGŁOSZEŃ I  R E K LA M  
PO LSKIEJ AGENCJI PRASOWEJ PAP  
Centrala w Warszawie ul. Pieracktego 11, 

lei. 8« 728
ODDZIAŁY:

w B !ałymstoku Bydgoszczy. Częstocho
w ę. Katowicach Koszalinie Kraków 1«, 
Lublin  e Łodz:, Olsztynie Poznaniu, 

Radomiu Sopocie Wrocławiu.

W rwną-zloj z unorm ow ań *m  prze* M in i
sterstw o S karbu sprwobaży napojów  «JJcoho- 
low yeh z w yszynkiem , Zarząd G łów ny Z w  ąz- 
•tu In.wailiidów W ojennych R. P wzyw a w ezy- 
s tk  ch  f>r»e<isiębiorców gaetrononwcznych w 
pierwsczym rzędze nwa. dów i  w dow y w o
jenne, pragnących prow adzić w yszynk a lko - 
no lu by  zg łos ili s ę do n iżej w ym ię»  cnych  
Zarządów O kręgow ych Z w iązku  In w a i dów  
W ojennych R, P., celom zawarcia um ow y na 
ptowad.zen e wysizyriku na podstaw ie konce
sji Z w  ązleu in w a lid ó w  W ojennych R. P..- 

w  Lodzi u l. P io trko w ska  73, 
w  K  a.kow.e u l B i skup a 18. 
we W noc iaw u , u l. S ia lm s 48 
w K a te w  cach, u l. W ita  Stworzą S. 
w Raeezoyme u l. Rynek 18 
w L u b lin ie  ul. K rakow isk e Przedmieócie SX 
w K  e rach u l. P artyzantów  U  
w Poznaniu, Ratcjczako l la  
w  Bydgoenczy, u l. Ks. M a rkw arte  i-a  
w  G dyn u l. Bepia 3 m 3 
w  O ieztyn e u l, Ratuszowa 3, 
w  Bn.ał,ytn«toku u], S ienkiew icza 33 
w  Szczecinie, u i, W iellcopoiaka 26. 
w (W arszaw  e u l. Targowa 59 m. 2,

Zarząd G łów ny
Z w iązku  In  w al.dów  W ojennych

OGŁOSZENIA DROBNE
G A Z * . PASY, S IA T K I M ŁY Ń S K IE  Jtpi 
upiryo— Sprzcidiaż. Paiaßaewäk , Poznańska 38.

KAIaEND AH ZF. b!oc7dę), tenpü'iUÄr/üC k '€ -  
T.zioutk-O'W« éu ■‘»riuę. dor-farcza hu rtow o 
FrPUOE-ż.ek H etm an. Łódź, P o r o w s k a  46, 
!>raw-?. o f.cyn«.

D R ZEW IEC KIEG O  W ŁA D Y S ŁA W A  ur. 9,X l. 
1925 r w  p o w e e  e N sdw órna . D r i ^ j c c k ą  
Janinę u r 8.12. 1925 WórTiy roFtcli a .r^ iy to - 
wati. we Lwowi-i* poszukują re d7)cd Wj-se^lre 
lufonm^eie Ttf.nrttć: Dr7<nv Frałra
Kam leń Pomor^iki.. u l. P rzykop , pow. Sę
polno.
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